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Obawa ta była nieuzasadnioną. Kto cokol' 
wiak przj naimniej jest obaanany z dzisiejszemi 
•toaunkami politycznemi w Niemczech, kto zna 
tendencje nowego korsa, dla tego nie było ani 
aa chwilę tajnem. że malowanie djabłów na ścia­
nie : straazenie wojna wyszło iu* z mody. Pod 
tym względem różni się era Capri’ ■ ego od ery 
Biamarka Stary kanclerz, gdy chciał skłonić 
parlament do nowego wydatkn wojskowego, gdy

tołrzebował reformy, która była cokolwiek za 
oaztownt .  gromadził na horyzoncie politycznym, 

dotychczas jasnym i spokojnym, brzemienne, 
czarne chmary i wywoławszy w ten sposób dość 
■ -acha w opinji publicznej, mógł być pewnym, 
że parlament pod grozą wojny ncbwali to, czego 
en. obciął. Po zapadłej uchwale chmary się roz 
stępował} i słońce pokoju pełnym jaśniało znów 
blaskiem, azlar snopy światła i ciepła na nśmiech- 
nięt i rozpromienione twarze poezcwych a . . oszu­
kanych prawodawców narodu niemieckiego. Z u- 
•tąpieniem Aelaznego kanclerza i ten zwyczaj 
■stał Olbra/mie hałaśliwe „tam-tam", którem ongi 
Kalohas wywoływał grzmoty, rzucono między 
rupiecie. Bywają dzisiaj w polityce szczerszymi. 
Dlatego generał Capriri, w celu zjednania sobie 

^©piuji publicznej dla reformy, nie straszy i nie 
grozi wojną. Nie robił on tego dotychczas i to 
mu bezwarunkowo nalety poczytywać za zasługę, 
dlatego teś płonną i zbyteczną była obawa, by 
cesarz Wilhelm miał przedstawiać międzynaro­
dowa. sytuację polityczną w świetle, gorszem i 
groźniej' aem, u *eli ona zasrognje. Wobec tego 
i zadowolenie, jakie wrzekomo ten ustęp mowy 
tronowej wywołał, wydaje się nam nienzasadnio- 
nem i — aztacznem. Niemcy potrzebują konie­
cznie pocieszenia i szukają go nawet tam, gdzie 
go abso.ntnie nie ma. Nie możemy im tego je ­
dnak brać za złe. Potrzebują oni tego pociesze­
nia koniecznie, bo to, co ich czeka, istotnie nie 
jest pozasaroszceenia godne. To prawda, że los 
reiormy wojskowej nie jest jeszcze rozstrzygnięty, 
śe jej obrońcy niejedną ieszoze gorącą będą mu 
sieli stoczyć walkę, że opozycja wszelkich użyje 
sił i środków, by n>e dopuścić do nałożenia na 
naród niemiecki tak olbrzymiego ciężaru, jeżeli 
jednak cznaki nie mylą, wszelkie te wysiłki 
będą bezowocne i bezskuteczne Reforma woj­
skowa będzie nrzeprowadzona. Może dlatego ce- 
aara Wilhelm nie uważał za potrzebne dużo o 
reformie mówić.

Cesara Wilhelm zagaił osobiście mową tro­
nową parlament niemiecki. Spodziewano sie po 
tej mowie bardzo wiele. Wiadomo powssech ie, 
że ses:a parlamentu ma być poświęcona przede- 
-szyatkiem sprawie reformy wojskowej, która 
już od dłuższego czasu utrzymuje w ciągłem na­
prężeniu umysły polityczne nietylko w Niem- 
ozeoh, aie takż‘ po za ich granicami. Owoż 
liczono na to, że cesarz tej najważniejszej ze 
•praw niamieckich główną w swojej mowie tro- 

* nowej poświęci uwagę, że uu, się przedewszy- 
s*ki*^_ najmie, że w szczególności w sposób 
autcny.ŁDy poda przyczyny, które rząd rzeszy 
składają do domagania się tak olbrzymiej i ko­
sztownej, a zarazem Uciążliwej i niesympatycznej 
reformy.

Nadzieje te zostały zawiedzione i orędzie 
ceaa>za Wilhelma wywołało jeno pewne rozcza­
rowanie. Pojmujemy bardzo dobrze, że mowa 
tronowa, która z natury rzeczy dotykać mnsi 
przynajmniej w zarysie wszystkich spraw, jakie 
ooaeku ą załatwienia ze strony parlamentu, nie 
może się szczególnie zajmować jedną sprawą —  
niemniej jednak tym rasem wyjątek byłby uza­
sadniony, bo sprawa wojskowa jest nadzwyczajna 
* wyjątkową. Owoż to się nie stało. Prócz zwy- 

^Jkłego i tuzinkowego frazesu, że postępy militarne

innych państw zmuszają Niemcy do znamienitego 
powiększenia swych sił zbrojnych, cesarz Wil­
helm na nic więcej się nie zdobył. Jest to sta­
nowczo za mało i nie stoi w żadnym stosunku 
z wielkością i doniosśołciu zamierzonej reformy, 
ani do róża larów ofiar, jakie ona nakłada, ani 
też do wielkości dyskusji, jak ą  sprawa już do­
tychczas. nim jeszcze weszła do parlameLtu, wy 
wołała Wierzymy więc o lętnie, że naród nie 
miecki je j t  de pewnego stopnia rozczarowany. 
Nie znajduje on nawetjza to kompensaty w tj ch 
ustępach mowy tronowej, które mogłyby wywo­
łać  zadowolenie.

Telegram  z Berlina donosi, że słowa cesar­
skie o dobrych stosunkach z państwami ościen- 
nemi i o pokojowej sytuacji europejskiej dobre 
wszędzie zrobiły wrażenie, zwłaszcza, gdy się 
obawiano, że cesarz gwoli korzystniejszego uspo­
sobienia opinji publicznej dla zamierzonych re­
form wojskowych gotów użyć dla malowania sy­
tuacji politycznej barw ciemniejszych.

■aasKECTsa

Stan fundacyj stypendyjnych 
i dobroczyn nych.

Fundusze stypendyjne, pozostające pod za­
rządem W ydziału krajowego, zwiększają się 
a każdym  rokiem wskutek nowych zapisów, a 
mimo to bardzo wiele młodzieży, nie mającej 
istotnie środków do życu , walczy w szkołach 
z biedą i o własnych siłach kończy nauki.

Stan m ajątku zarodowogo w funduszach sty- 
pendyjnych wynosił z końcem czerwca 1892 r. 
w efektach 3,478 895 zł. 73 ct., w dobrach i re- 
alnościach 149.147 zł. 83 ct., w należytościach 
czynnych 56 848 zł. 45 ct.

Ogółem wynosi zatem stan majątków zaro­
dowych funduszów stypendyjnych 3.684 892 zł. 
01 cent.

Ponieważ z końcom czerwca 1891 wynosił 
majątków zarodowych tych funduszówstan

3,656 540 zł 38 c t , przeto okaznje się, że w o- 
statnim roku stan majątków zarodowych fundu­
szów stypendyjnych powiększył się e 28.851 zł. 
63 centów.

Prócz powyższych fundusiów stypendyjnych, 
znajdują się w administracji W ydziału krajowe­
go jeszcze inne fundacje nankowe i dcbroczyn 
ne, przeznaczone na różne cele.

Stan tych fandaszow wynosił z końcem 
czerwca 1892 roku sumę 2,656.288 zł. 88 ct. 
i?oliow&Ż z końcem cz rr .»<,,» 1891 stan tych 
fundus stów wynosił sumę 2,622.743 zł. 641/a ut »
przeto okazuje się, że w ciągu roku zwiększył 
się o 33.545 zł. 23 V, ct.

Do wykazanego powyżej stanu fundacyj na- 
5 k iwych i dobrocayn.iych w sumie 2,656.288 zł. 
88 ct., doliczywszy stan majątków zarodowych 
fanduizów stypendyjnych w sumie 8,084.892 zł. 
01 ct. ekasu 'e  się, że wszystkie fundacje wy­
noszę sumę 6,341.180 zł. 89 ct,, a w porównaniu 
a rokiem 1891 zwiększył się ich m aiatek e 
61.896 zł. 86*/, ct.

W  ciągu ostatnich mies-ęcy przybyły W y ­
działowi krajowemu nowe fundacje już aktywo 
wane z majątkiem przeszło 50.000 zł. W liczając 
i te fundacje, okaże się, że s t a n  m a j ą t k o w y  
w s z y s t k i c h  f u n d a c y j ,  p o d  z a r z ą d e m  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  p o z o s t a j ą c y c h ,  
w y n o s i  d z i ś  p o k a ź n ą  c y f r ę  o k o ł o  
s i e d m i u  m i l j o n ó w  zł.

Za wloiU prawników?
II.  ̂ Jeżeli działom służby państwowej p rze­

ciwstawimy stan adwokatów i notarjuszów, spo­
strzeżemy wręcz przeciwne zjawisko.

Adwokatura, nie wiązana żadną przez pań- 
stwo ściśle postanowioną ilością posad, była prze- 

ewazystkiem tym działem służby publicznej, do

którego garnęła się część młodzieży prawniczej, 
która ukończywszy nauki, nie chciała lub n'e 
mogła poświęcić się służbie rządowej, wym agają­
cej z reguły przez pewien czas prak tyk i bezpła 
tnej. Nadto szer g< adwokatów zwiększają ci 
prawnicy innych zawodów, którym ustawy po 
pewnej ilości lat w słnżbie państwowej przyzna­
ją  zupełną lnb łatwo uzupełnić się dającą kwa­
lifikację adwokacką.

Gwałtowny wzrost l.czby adwokatów w yka­
żą najwymownie' cyfry, zaczerpnięte ze sta tysty­
cznych wykazów ministerstwa sprawiedliwości.

I  t a k :

Było adwo­
katów 

w roku
1885
1886
1887
1888
1889
1890 

Oyfry te

w pan- w 
stwie
2560
2639
2708
2791
2907
3007
są bardzo

Gali­
cji
337
359
377
391
428
454

kandydatów
kackich

ad-

w pań­
stwie
1485
1577
1633

1767
1812

wymowno. W

w G ali­
cji 

291 
359 
399 
438 
455 
472 

przecią­
ga lat sześciu liczba adwokatów w państwie wzro­
sła o 447, w Galicji o 117, a liczba kandydatów 
adwokackich w państwie o 327 w Galicji o 181. 
Jestto wzrost, k tóry w szczególności co do Ga­
licji przekracza o wiele zapotrzebowanie. To też 
stan adwokacki niewątpliwie jest tak licznie zastą­
piony, że materjalne położenie jednostki, zwf aszcza 
>  siedzibach centralnych władz sądowych, dzisiaj 
już pozostawia wiele do życzenia, a przy dalszym 
równie silnym wzroście nie rokuje wcale popra­
wy stosunków, a t?m samem każe się obawiać 
znacznego niebezpieczeństwa dla powagi stanu.

Niewątpliwie też przepełniony jest i notarjat. 
Sfosunki tego stann przedstawiają się w cokol­
wiek odmiennen świetle w porównaniu z adwo­
katurą, a to z tego powodu, że chcąc stwierdzić, 
czy przepełnienie istnieje, należy się zw-ócić do 
stosunków panujących obecnie co do kandyda­
tów notarjalnych. Wiadomo, że ilość posad no- 
tarjalnych jest z góry oznaesona. W  skutek te­
go przepełnienie da się stwie:-dz:ć tylko w po­
równania z liczb % lat, po której obecnie i w 
najbliższej przyszłości jednostka, poświęcająca się 
temu zawodowi, może osiągnąć samoistną posadę.

Aby dojść do odpowiednich wnioeków. przy 
toczymy i tu w pierwszym rzędzie kilka cyfr ze 
statystycznych wykazów minińerstwa sprawiedli­
wości.

A mianowicie: *)
B jłu  obsa­

dzonych 
posad no- 
Lrjalnyeh 

w roku
18c5
1886
1887
1888
1889
1890

w pań­ w Gali­
tarjainyoh

w pań­ w Gali­
stwie cji i Bu­

kowinie
stwie cji i Bu­

kowinie
963 177 673 i  30
981 190 672 228

1093 206 731 264
1008 207 738 269
1012 210 739 257
1004 202 728 247

kandydatów ro- opróżaiouych

wpan-
frtwie

55
46
50

w Gali­
cji i Bo- 
kawinie

13
12
8

61
52

16
7

J u t  w bieżącei cbwili otrzymuje kandydat no- 
tarjalny posadę po 12 letniej praktyce, a w Galicji 
zaledwie po 14- 15 latach. W najbliższej jednak 
przysiłcści widoki na samoistną posadę stają się 
dla kandydatów notarjalnych wprost iluzoryczne.

Biorąc za podstawę podane wyżej cyfry o 
ilości posa l notarjalnych, opróżnionych w latach 
1885—1890, otrzymamy roczną przeciętną liczbę 
wakansów 51 w państwie, a 10 w Galicji i B u ­
kowinie i dzieląc tą ilością okrągłą cyfrę posad 
notarjalnych, przyjętą w pań dwie n 1 1000, a w G a­
licji i Bukowinie na 210, dojdziemy do wniosku, 
że kandydat notarjalny, który w roku i 885 roz-

1) Wobec

. ) Uwaga: Podajemy cyfry, odnosząoe sie do Galicji, 
fijczirt z oyframi, odnoszącemi się do Bukowiny, ponieważ ta 
ostatuia podlega lwowskiemu sądowi apelacyjnemu, a nadto 
kanydaei notarjalni z Galicji z roguły kompetują także o po­
sady na Bukowinie.

począł pi aktykę, otrzyma posadę po 20—21 le­
tniej p.-aktyce. Cyfra ta stwierdza niewątpliwie 
przepełnienie w notariacie, skoro kandydatom  
tego z awodn widoki osiągnięcia zamierzonego ce­
lu stawia w tak  odległej przyszłości, iż aby się 
lej doczekać, trzeba znacznie przekroczyć prze­
ciętny wiek życia ludzkiego. Inne działy słnżby 
państwowej posiadają szcznpłąj liczbę urzędników 
konceptowych, a przeto stosunki, tam pannjące, 
nie dają należytego obrazu o ruchu sił prawni­
czych i z tego powodu je pomijamy.

Reasumując pswyższe uwagi możemy stwier­
dzić, że w służoie rządowej prawników jest 
mniej, jak  tego wymaga nie tylko bieżąca chwi­
la, ale i najbliższa przyszłość. P rzeciw ne adwo­
katurze i notarjatowf poświęca się taka liczba, iż 
możemy stanowczo mów:ć o hyperprodukcji w 
tych zawodach; a gdy nie wszystkie siły, odda­
jące się tym zawodom, zdobywają należne im sta ­
nowisko, uważamy ten objaw jako stanowcze 
marnotrawstwo sił, fachowo do służby publicznej 
wykształconych.

Ś l u b y  G y w l l u e  n a  W ę g r z e c h .
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Szkice z lwowskiego świata panieńskiego

mnie

I z y d o r a
priaz

Z u x  o e w l o z a .

Broń mnie, Chryste Panie, od posądzenia, 
że dając moim sakieom tytuł: „Panny z kalen- 

miałem jam ar uchybić przez to, lub cod an a"
gorsza, w śmieszność podać najpiękniejszą część 
piękniejszej połowę rodzajn ludzkiego ! Ani mi 
przez myśl to nic przeszło 1 Mogłem, co prawda, 
dać tytnł inny : n. p : „Wonny bukiecik", „Kwia­
ty i kwiatki", .W ianuszek z ióż i fiołków11, lub 
teł w ogoie coś podobnego; wrodzony jednak.
(a już w Bzzole przez profesora stwierdzony), wstręt 
do botaniki, kaaał * —  1mi z nieb zrezygnować.

Przy tern...
Praytem muszę z powodu innych, osobistych, 

jeszcze stosunków, zastrzedz się wyraźnie, z góry, 
źe panny, które szkicować zamyślam, s ą — z „ka­
lendarza11.

Mając każdej a moich bohaterek nadać, 
choćby ty ko gwon tradycji autorskiej, jakieś 
imię, a będąc daięki zrządzenia [ofiarno­
ści mu azem do tyła szczęśliwym, że po­
siadam  ̂ jiealiosoną moc rnajomych knzy- 
nrk i niekuaynek,—winianem być ostrożny. Ła­
two  ̂bowiem wyniknąć może, iż niejedna z nich, 
awoje własne imię w tych szkicach odnajdaie... 
Ze t u  znowu wszystkie one (cc rzecz natnral 

v P°“ *dają rozli jzne ciocie, mamy i babcie, 
dla których ja, już od *amego urodzenia respa*i 
niezmierny •'czuwam, nie chcąc więc narazić się 
na wymówki, a może i gorsze jakie nieprzyje- 
mnoici, wolę z góry oświadczyć, że wszystkie 
imiona któri później przytoczę, nie są prawdzi- 
we, *i»e si wzięte z życ.a i rzeczywistości, |eno, 
• t , tak sobie, na chybił trafił: z kalendarza.

tego, nikomn już nie bedzie wclno 
,° to, if m o j a panna Zuzia jest 

siostrzenicą cioci Cielątkowskięj, nikt identy^ko- 
wać nie będzie m o j e j  panny Wandy z tą pan­
ną W riidą, która mieszka na Piekarskiem  i za 
którą lata mój przyjaci ;) Tadek, ani też nikt 
nie przypuści, że m o j a  panna Mania jest tą 
samą, któ' a razem z k  zysią babci Trajczyń- 
skiej chodzi do pensjonatu w rynku i na gwałt 
chce być nauczycielką!

Zawarowawssy się w ten sposób, przyzy­
wam wszystkie muzy na pomoc, zapalam papie­
rosa, maczam moje pióro w atramencie i zabie­
ram się do kreślenia portretów...

Tu skrupuł!... Czy godzi się owe „b;ałeu 
istoty „czarnym" atramentem szkicow ać? Czy 
nie zaszkodzi to, broń Boże, cośkolwiek ich 
„białości"?...

Trudno jednak! Biafego atramentu nie po­
siadam —

mm

Na poniedziałko wem posiedzenia sejmu 
węgierskiego wygłoiił nowy szef gabinetu w ę­
gierskiego, dr. W eckerle swój program, w myśl 
którego rrąd  jeszcze w ciągu tej zimy zapo­
wiada projekt nstiwniczy, wprowadzający m e­
tryki cywilne. Ponieważ jednak nie we wszy­
stkich gminach znaidują się odpowiednie osobi­
stości do pełnienia tych fankcyj, przeto i nr.dal 
takowe będą powierzone duehow rym  — pod 
pewnemi ograniczeniami, zwłaszcza co do 
chrztn dzieci z mnłżeństw mięszanych.

Nie tu wszakże istnieje paak t ciężkości 
obecLej sytuacji. Samo prowt izenie ksiąg m e­
trykalnych przez os a;* świe.-kie, nie pociąga 
jeszcze za sobą obowiązko -vyeh ślubów cywil 
nych. Moima duchow rńat vu odjąć obowiązek 
utrzymywania księgi nr dziu i im lertelnośei, a 
mim ) to podstaw ić w swej mocy śluby k o ­
ścielne. Jednakowoż nie da się zaprzeczyć, że 
wśród ludności węgierskie; istnieje bardzo silna 
ag tae js  za przymu jc wemi ślab:-mi cywila-u mi, 
oraz że żądanie to wysrapąje z dziwną do zro ­
zumienia j-rdnomyśh.ością za strony wszystkich 
warstw tamiejszcgo społeczeństwa

Cóż Więc właściwie 'OWiedeia^dr Weclcarlo 
w sprawie ślubów cywilnych ?

B*rd;o wiele, lab n c  we de — zależy to 
od dowolnej interpretaoji jego słów. Dr. W eckerlt 
podał do wi idomości izby sejmowej, że rząd 
jest upoważniony do z&powiedzenia projektn o 
ślubach cywilnych Dc dał jednak równooześnie, 
że powyższo upoważnienie nie dotyka b y n aj­
mniej prawa sankcji monarszej co do poszczę 
gólnych punktów projekta rządowego. W taśnie 
ten Eakt, iż nikt nie powątp ewa o prawach 
sankcji monarszej, a szef gabinetu uznaje za 
rzecz wskazaną D~awa korony przypomnieć — 
jest sam w sobie dziwnym. Skorzystał też z tego 
brania Anonyi i wyzyskał słabą stronę pro- 
grfimu rządowego, oświadczając, że całuśó zapo­
wiadam go projektu ustawP‘czego sprawia na 
nim wrażenie „zaręczyn z ślubem cywilnym" 
bez nadziei, by małżeństwo doszło kiedykolwiek 
dc skntka

Zaręczyny z ślubem cywilnym — słowo to 
dowcipne uzyskało prawo obywatelstwa na W ę­
grzech. Nie lekceważyć nam przeszkód, na 
jakie napotkać musi em ancypacja małżeństwa z 
wyrnaniowycb względów. Jsdnafcowoż prąd li- 
bera’ny na W ęgrzech przybrał w tej sprawie 
tak poważne rozm ary , iż nie podobna wątpić 
o ostatecznem zwycięstwie takowego. Stan „na- 
rzeczeńs wa" tego projektu trwać będzie nieza 
modnie dłas ii, liżby tego wymagały interesy 
ludnołei. W  końcu jednak dojść musi do obo­

wiązkowych ślubów cywilnych, z któremi ko­
ściół katolicki zgodni się wreszcie tak, ja k  
to uczynił we Francji i w Niemczech

Korespondencje.
Paryż 20. listopada.

(Z Izby. — Połowiczne środki dia ukrócenia. — D ykta­
tura > — Sprawa panainska. — Rewelacja „Coearde." — 
Zem sta rządu. — Wniosek D eh h ay e ’a — Komisja z 33 )

Widownię wielce ciekawego dramatn stano­
wi w obecnej ebwili francuska izba deputowa­
nych. Ostatnie wypadki, dowodzące istnienia stron­
nictwa, dążąeego za pomocą najstraszliwszych 
środków do przewrotu dzisiejszych stosnnkOw, 
wstrząsnęły gwałtownie całym narodem, skłoniły 
władcę wykonawczą do szukania środków mo­
gących w przyszłości złemu zapobiedz. Środek 
taki zdaje się upatrywać dzisiejszy n  ąd franca 
ski w ukróceniu swobody drukowanego słowa, 
w prawie, ograniczającem wolność prasy.

Zapewne, że niektóre dzienniki francuskie 
posuwają się do otwartego podniecania do bnn- 
tn, że sieją systematycznie nienawiść pomiędzy 
poszczególnemi warstwami narodu i hodują lekce­
ważenie władzy i powagi. Ale środek, propono­
wany pizez rząd franensui. zwracając się prze­
ciwko objawom złego, nie dosięga jego źródła, 
jest tylko półśrodkiem, który nio może nchodzić 
za sknteezną drogę wyjścia z obecnego po­
łożenia.

Z łe tkwi daleko głębiej. Jest ono wytwo 
rem idei i doktryn, panujących w ostatuicL lat 
dziesiątkach w stronnictwie, dzierżącem władzę. 
Doktryny te zabiły dneba religijnego w masach 
ludności, a materjalistyczne na wskrós wycho­
wanie podcięło w sercach podstawy wszelkiej re­
ligijnej i państwowej powagi.

Dzisiejsza izba, wbrew napaściom na nieu­
dolność p. Loubet’a, nie życzy sobie, boi się 
ognia silnego rządn, bo rząd taki od razu poło­
żyłby kres swawoli, możliwej jedynie przy bez­
silności w ładzy wykonawczej. W ie ona dobrze, 
że kraj w stanowczej chwili nie podniesie się 
w je j obronie, bo kraj. a przynajmniej wszystko, 
co je s t dodatniejszego w narodzie, z obrzydze­
niem spogląda ca gorszące widowisko, Ltórugc 
scenę jest sala parlam entarna i bez jzem rania 
zniósłby n av e t dykratnrę, gdyby ta  forma rcą- 
du zapewniła narodowi tak  upragniony spokój 
wcwnęti-ąuy. U y il ta  zaczyna ju i  na-.tov.a6 w n a j­
wybitniejszych umysłach Francji. Oto, ja k  się 
wyraża Paweł Bourget w jednym  z ostatnich 
numerów dziennika Oaulois: „Bóg, nim stwo­
rzy ł człowieka, stworzył małpę, jako szkic naj­
wyższego swego dzieła. Bou.angor był prawdo­
podobnie tak ie  tylkn szkicem, projektem dyk ta­
tora. Popełniono tylko błąd, uważając go za typ 
już skouczony."

Dosadną ilustracją rozstroju etycznego jest 
także skandal Towarzystwa budowy kanaln pa­
nam skiego

Mimo. że interpelujący w izbie posłowie za­
strzegali się przeciwko traktowaniu tej sprawy 
ze stanow.ska osobistego , niepodobieństwem je ­
dnak było p r:e jść  nad osobami w zupełności do 
porządku dziennego. A '.resztą, g d j by nawet 
udało się to uczynić w izb ie , prasa z tern wiek- 
,zą zaciekłością grzebać będzie w śmietniku 
brudnych sprawek ze stanowiska właśnie osobi­
stego. W ystarcza już4to, co zebrała i czytelnikom 
swym pedała do wiadomości Cocardt , m ająca w 1 
ręku wszystkie akta, dotyczące sprawy panam 
skiej, jak ie  pozostawił w sw jj spuściźnie Bon 
lacger.

Na kategoryczna oświadczenie Floaueta, iż c 
nie b ra ł żadnych 300.000 franków, odpowiedział 
naczelny redaktor Co(o>rdef że spokojnie czeka, 
by mn wytoczono proces, a wtedy przedłoży 
dokumenta, z których się okaże, kto ma słu 
szność. Faktem  według niego ma być, że za

centy-zawsze i wszędzie, królową w każdym 
metrze, od pięt aż do cznbka fryzury !

Zaczęła królować, małem jeszcze będąc 
dzieckiem, nie mając innych poddanych, próeż 
ojca, matki, bony, pokojówki i kucharki. J  d c a -  
kowoż i  ̂ w tern małem państewka zdołała 
odraza zająć tak  pewne stanowisko, że nic jej 
władz., zachwiać nie było w etanie. Gdy się 
uśmiechnęła, jaśniały szczęściem oc~y wiernych 
dworzan, gdy buzię skrzywiła do płaczu, drżeli 
wszyscy^ naokoło, a gdy powiedziała o czemś : 
„ J a  c i e m  t a g o" —) choćby się ziemia 
zapaść miała, życzenie je  musiało być speł­
nione.

zawsze zasłużonych

pod-
kró

zaczynam...

I. Panna Regina.
„A miała w sobie ta dziewica grecka. 
Wzniosłość królowej i niewinność dziecka11.
£hi, stójże muzo! T ak  źle znów nie było !
Wszak każdemu ze znajomych panny Re­

giny wiadomo, że nie jest ona jakąś tam grecką 
dziewicą, aie córką porządnych obywateli lwo­
wskich i że urodziła się nawet tutaj, we wł* 
nym domu przy ulicy Kopernika, z ojca B azy­
lego i matki Pafnucji, w dniu 15. sierpnia rokn 
pańskiego 1867...

Co do powag., to także wyznać muszę, że 
Bie zawsze ona towarzyszy pannie Reginie, 
a co się tyczy „dziecięcej niewinnności" hm. . 
hm... nrodziła się w roku 67 !..

Lecz nie należy spraw czysto gabinetowych 
roztrząsać publicznie...

Powagą tedy na jaką każda, śmiertelniczka 
zdobyć się może, panna Regina nie grzeszy, ale 
posiada za to nieprzebrany zapas powagi „k ró ­
lewskiej , to j e s t : dumy, pewności siebie i po­
czucia v lasnej wyższości nad otaczającym tłu­
mem... Zgodnie ze swem imieniem, jest królową

Z czasem, w miarę, jak zmieniła się w 
lotka, a następnie w dorosłą już pannę, 
lestwo panny Reginy rozszerzyło się znacznie. 
Królowała nasamprzód między koleżankami w 
konwikcie, dla swej ambicji i mnóstwa łakoci, 
które zawsze miała do rozdania; królowała 
potem na wszystkich zabawach domowych, a 
wreszcie, na balach publicznych, gdzie jej 
iście anielska uroda, a zwłaszcza wieść, że jest 
jedyną spadkobierczynią ogromnej trzypiętrowej 
kamienicy bez centa długu, do znpełnego zw y­
cięstwa szybko dopomogły.

Od tego też czasu święci panna Regina 
nieustanne trynmfy, a gdzie się tylko pokaże, 
czy to v teatrze, czy w kościele, czy na pro­
menadzie, zawsze i wszędzie odbiera zasłnżone 
hołdy i niskie nkłony.

Złe języki śmią utrzymywać, żt, od tych 
sukcesów, w głowie już się przewróciło... Ale, 
mói Boże! ktoby tam wszyetk.emu chciał wie­
rzyć, cc złe języki utrzym ają! Języki, ot, jak 
zwykle języki: w braku lepszej roboty piotą
trzy^ po trzy i bez sensu... Ja , co znam oso­
biście pannę Reginę co czczę ją i uwielbiam 
nadzwyczajnie, daleki jestem  od tego, aby ją 
o jakąś tam pychę, zarozumiałość, lub samo- 
lubstwo posądzić. Mogę jedynie powiedzieć, że 
słusznie ocenL swe siły, że pewną jest nieza­
chw ianej potęgi swych wdzirków i że s  łaska­

wym uśmiechem 
pochwał..

W tern nie ma przecież nic dziwnego, ani
nadnaturalnego i każ l a  na jej miejsen postępo­
wałaby tak samo. D la czegóż zresztą miałoby 
być inaczej ?

W szak panna Reg.aa wie doskonale, że
jest bardo łądną (wszyscy joj to mówią, a na­
wet pewien poeta, który pisuje do Śmigusa,
wiersze na jej cześć ułożył); wie dalej, że u- 
biera się z prawdziwym smakiem, a suknie lej 
u najpierwsze’ krawcowej są robione ; wie wr< 
szcie, że oprócz trzypiętrowej kamienicy, dosta­
nie  ̂ w posagu jeszcze kilkadziesiąt tysięcy do­
brej, sprawiedliwej przyjem nie szeleszczącej go­
tówki!.,. Wobec tego wszystkiego, któż może 
wziąć jej za złe, że czasem jest trochę kap ry ­
śną, nieraz troszkę grymaśną, a często, troszkę 
niegrzeczną ?!...

Panna Regina miała dotąd ju i dwndziestn 
czterech konkurentów, którzy bądź to po kilkn 
naraz,  ̂ bądź też pojedyńczo po kolei, ubiegali 
się o jej lerce, łączkę i posag. Ona jednak 
ani razn nie zniżyła się myślą do ich pozicm n! 
Piękna, ja k  Wenus, majestatyczna, jak królowa, 
uśmiecha się tylko niedbale na wszelkie zaklęcia 
i przy sięgi i powtarza u n a rc ie :

Niestety, mó; panie, ja  czuję w sobie wiele 
powoli nia do niezostania pańską żoną...

Okrzyczano ją z tego powodu za dziwaczkę, 
za dziewczynę bez serca i Bdg wie, za co je ­
szcze, lecz panna Regina nie zwraca na to u- 
wagi, roznmnjąc, że tylko zazarość i głupota 
ludzka zdobyć się mogą na coś podobnego. Ma 
przytem swoje własne poglądy m życie i wła­
sne ideały, a jak  dotąd, pozostała im wierną 
niewzrnszenie!

Krzywdę jej ogromną wyrządza, kto jej 
brak serca przypisuje! Panna" Regina nie mia­
łaby serca? Boże!... Ma go, ma — i jakie 
jeszcze! Ale cóż, nędzny motłcch, gmin ani 
pojąć, ani ocenić nie umie wyższych dążności i 
uczuć!... Dla niego, naturalną rzeczą być się 
wydaje, aby panna taka, jak panna Regina,

wyszła za mąż za jakiego urzędnika, kupca lub i  
p.ofesora! Śmieszne zaist e pojęcial Panna Re- < 
g . U Ł  wie, co w n n a  sama sobie i dla tego po- i  
stanowiła w duchu, że mężem jej może zostać J 
tylao człowiek s tytułem, co najmniej barona, j 
z fortuną, przewyższającą jej własny m ajątek ^ 
choć w dw ójnasób; człowiek, któryby obok dy- \ 
stygowanej i ujmującej powierzchowności, po- ’ 
siadał również wysokie wykształcenie i świetną 3 
parentelę. i

Panna Regina jest przekonaną, że wyma- «= 
gania jej, są stcsnnkowo do osobistej jej war- i 
tości bardzo skromne i dla tegc z całym  spoko- : 
jem wyczekuje chwili, w której zresLir.ować je 
bęa-.ie mogła Tymczasem kroczy zaś dalej, j 
pośród hołdów korrych  wazali, pośród głośnych ? 
okrzyków zachwytu i jedw abnych kłaków, mu- j 
skającycb posadzki przy głębokich nkłonach J 
swych właścicieli — strojna, z czołem bardo c 
wzniesionem, z powagą królowej... s

Czasem wpraw dzie (zwłaszcza w latach o- l 
statnieb — i zwykle około 15 sierpnia) bosko- J  
piękna :w arryczka panny Reginy chmurnieje i 
i oczy jej wydają sie b»ć zamglone, jak gdyby 
kryły  w sobie zawód jakiś, albo ciche zwątpienie... £

I  znać wówczas, że p nna Regina coś niby o 
si< v aha, niby walczy z sobą, niby zadaje sobie 5 
jakieś wulce niemiłe pytania aa pnnkcie swoich 
ideałów i swego — pow ołania.. r

Najserdeczniejsze jej przyjaciółki tw ierdzą = 
stanowczo, że w takich chwilach, gryzie się ona -  
swojem nieco przydługiem panieństwem i tkli- |  
wie wspomina każdego z byłych konkurentów .. -  
Ale ja  temu nie wierzę 1 Istoty wyższe, jak -5 
I anna Regina, me zmieniają łatwo swoich p-ze- c 
konań bo zbyt dobrze cznia swoją wyższość 
nad tłumem 1 D la tego też przekonany jestem, ^  
że panna Regina nie skala swego królewskiego ^  
piedestału żadnem nstęps^wen. i choti ażby pięt- w 
nasty sierpniu wiele rszy dJa mej jeszcze sa- £! 
witał, znajdzie ją zav. sze niezmienną i wyniocią, "3 
dumną, pełną czy ku i godności, pełn^ króle- E 
wskie_ powag: i — powołania. *r-

(C iąg deuseu nastąpi.)
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wpływem Floqn@ta otrzymali od Towarzystwa 
panamskiego po 100.000 fr., senator Ranc, re­
daktor Paris, jakoteż M aret i Simond z Radi 
cala W  kilka dni później zażądał ówczesny mi­
nister finansów Peytral trzymiesięcznego m orato­
rium dla Towarzystwa panamskiego. Charles 
Lesseps dostał klacze od kasy i w cztery do­
piero miesiące później mianowany został likwi­
datorem.

Z drugiej strony zarzucają Floquet’owi, ze 
wyjednał swemn organowi Telegraphe sumę 
200.000 fr. od Towarzybtwa panamskiego.

Podając to wszystko do wiadomości, pisma 
balanźystowskie mają oczywiście na cela zdyskre­
dytować odnośnych posłów i przysposobić ich 
miejsca buLanźystorn. Pząd liczy się z tern wi­
docznie, bo Ducret, redaktor Cocarde, skazany 
został za przekroczenie prasowe na karę 7688 
fr., lab więzienie. Ponieważ D ucret jeBt goły, 
ja k  turecki święty, więc jeśli m a nie przyjdzie 
z pomocą jak i wpływowy przyjaciel, będzie mu­
siał siedzieć w kozie, a rząd będzie salwowany 
od dalszych jego napaści.

Ten wyrok doraźny wywarł swoją drogą 
jak  najfatalniejsze wrażenie, zwłaszsza, że D ucret 
twierdzeń swych nie odwołał i nie odwoła. 
Twierdzi on uparcie, że Floquet um aczał swe 
ręce w brudnej sprawie panamskiej i żj nazwi­
skiem swem sankcjonował olbrzymie oszustwa, 
w które zaplątał się zneny finansista br. Eeinach. 
W szystko to zaś ofiaruje się D ucret w ykazać 
autentycznemi dokumentami.

W  izbie nie weszła sprawa panam ska dotąd 
w fazę bliską rozwiązania, jeno jątrzy  się nie­
ustannie. Bardzo słnszny też b y ł wniosek bulan- 
śysty D e l a h a y e ,  który domagał się ustano­
wienia ankiety parlam entarnej, bo tylko tym 
sposobem dałooy się uspokoić wzburzoną opinię 
pabliezną Mówca niesłychane opowiadał rzeczy 
o łapówkach. Rząd poparł jego wniosek, zape­
wniając przez usta ministra L oubefa, że jest 
żyozeniem rządu nic nie zatajać. Komisję więc, 
ja k  doniósł w^m zapewne telegram, wybrano, a 
w skład  jej weszło 33 członków parlamentu. 
Komisja ta opatrzoną została jak  najdalej idącem 
upoważnieniem. Następnie wywiązała s.ę żywa 
debata nad sposobem mianowania csłenków ko­
misji, w ciągu czego minister robót publicznych, 
Bethant, zaprzeczył, jakoby podał do wiadomości 
publicznej relację przez rząd wysłanych do P a­
namy inżynierów.

Ostatecznie uchwalono wyboru komisji do­
konać za pomocą skrutynium.

Oto dotychczasowy przebieg sprawy pa­
namskiej. Podobna ona do lawiny, staczając eię 
po pochyłości, rcśnie przerażająco. Kogo zdru- 
sgoce ? F. Boi.

Killa iHt o MnnjsKiiiuk bUimcL
Jest w naszem mieście kilka towarzystw kobie­

cych, których cele są bardzo pokrewne. Takiemi to­
warzystwami są: Towarzystwo wzajemnej pomocy
nauczycieli i nauczycielek mieiskich szkół ludowych, 
związek byłych seminarzystek, stowarzyszenie nau­
czycielek i czytelnie dla kobiet.

Celem Towarzystwa wzajemnej pomocy jest u- 
dzielać członaum z a p o m ó g  p i e n i ę ż n y c h  bez­
zwrotnych w razie ehoioby, lub w innym nadzwy­
czajnym wynadku.

Celem Związku je s t: a) wzajemne wspieranie
się moralne w duchn religijnym i narodowym, oraz 
wspieranie się materjalne przez udzielanie p i e n i ę ­
ż n y c h  z a p m 6 % ; li) popieranie ewentualnie już 
otworzonej fundacji internatu dla kształcących tię 
kandydatek seminarjum żeńskiego.

Celem Czytelni dla kobiet jest stworzenie ogni­
ska umysłowego dla kobiet, przez utrzymywanie w od­
powiednim lokalu czasopism i biblioteki, przez odczyty 
i pogadanki.

Calem stowarzyszenia nauczycielek je s t: a) za­
pewnienie członkom zwyczajnym schronienia w razie 
nieudolności do pracy, czasowo lub stale; b) utrzy­
mywanie biura nauczycielskiego; c) udzielanie człon­
kom w razie choroby lub nadzwyczainej potrzeby 
p o m o c y  p i e n i ę ż n e j ,  tytułem zapomogi, ró śnież 
pjmócy lekarskiej; d) udzielanie chwilowego przytułku 
nauczycielkom przejezdnym, lub zostającym bez po­
sady, za stounkowomałą opłatą; e) utrzymywanie w 
odpowiednim lokalu czasopism, bibljoteki i wypoży­
czalni, złożonej z duborowych książek, a przedewszy- 
stkiem podręczników, potrzebnych do przygotowania 
■ię do egzaminów nauczycielskich; / )  * spoinę zebra­
nia, odczyty i wykłady naukowo-literackie.

Jak widzimy z wyż wymienionych celów, towa­
rzystwo wzajemnej pomocy, związek i stowarzyszenie 
nauczycielek, udzielają zapotnóg swym członkom, a 
czytelnia dla kobiet i stowarzyszenie nancielek w tern 
się łąezą, że w jednem i w drugiem towarzystwie 
jest czytelnia i bibljotek

Towarzystwo wzajemnej pomocy d b  tego zali­
czam do stowarzyszeń kobiecych, bo tam przeważną 
ozęśc członków Btanowią nauczycielki, które z całem 
poświęceniem się i oddaniem, pracują dla debra

swych koleżanek. Panowid nauczyciele są w znacznej 
mniejszości.

Zresztą są oni tak czynni i ruchliwi, że odłą­
czywszy się, znakomicie staną o własnych siłach, 
bez pomocy kobiet. Wprawdzie statut tego towarzy­
stwa opiewa, że w razie rozwiązania, majątek prze­
chodzi na założenie funduszu stypendyjnego dla 
sierot po nauczycielach, szlachetny fundator jednak 
zgodziłby się może na równy podział żelaznego fun­
duszu pomiędzy nauczycieli i nauczycielki.

Czytelnia dla kobiet istnieje głównie funduszami 
i pracą sił nauczycielskich, małą część członków sta; 
nówią żony profesorów, urzędników, hkarzy i t. d. 
Nauczycielki, obarczone pracą zawodową, nie mają 
czasn czy ty u ić dzienników w lokalu czytelni; żony, 
matki i panie domu, także nie uczęszczają prawie nigdy 
do czytelni w celu przeczytania czasopism — czytelnia 
świeci zawsze puBtkami. Największy ruch jest w bi- 
bljotece, ponieważ jednak stowarzyszenie nauczycielek 
zakłaćb czytelnię i bibljotekę, najwłaściwszem byłoby 
czytelnię i bibljotekę przenieść do pięknego lokalu 
stowarzyszenia nauczycielek.

Związek byłyoh seminarzystek opiekuje się gor­
liwie bardzo swymi członkami, głownie nauczyciel­
kami. Cele jego Bą bardzo zbliżone do zakresu sta­
tutów stowarzyszenia nauczycielek. Wprawdzie nie 
każda seminarzystka musi być nauczycielką, w takim 
razie może być członkiem wspierającym stowa­
rzyszenia.

Stowarzyszenie nauczycielek, zawiązane w maju 
1892 roku, na wzór stawarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie, istniejącego tam już od lat 18, nadzwy­
czaj sprężystą rozwija dziułalsość. Wydział stowarzy­
szenia nająwszy lokal w Rynku pod 1. 10 o 3 pokojach, 
wprowadził w życie biuro wywiadowcze, bibljotekę i 
czasowe schronisko, w którem dotąd siedm nauozy- 
cielek znalazło nmieszozenie w celu zdania egzami­
nów nauczycielskich.

Z bibljoteki, ubogo jeszcze wyposażonej, wy­
słano nauczycielkom na prowincję podręczniki do 
egzaminów.

Biuro wywiadowcze umieściło kilkanaście nau­
czycielek i w ciągłej pozostaje korespondencji z roz­
maitymi interesantami.

Każda z wyż wymienionych instytucyj rozwija 
pożyteczną swą działalność —  ponieważ jednak te 
same prawie osoby pracą i kieszenią je wspierają, 
jest to za uciążliwe.

Zważyć musimy, że w wydziale każdego stowa­
rzyszenia, jak w ulu, są królowe i robotnice, a tych 
ostatnich daleko mniej, jak pierwszych, praca eh nie 
może byó lak wydatną, jak tego wymaga cel każdego 
z poszczególnych towarzystw.

Zapał jednostek musi z czasem t stygnąć, tern 
bardziej, że i bez starcia się rozmaitych kół i kołe­
czek obej 6 się nie może, przy tylu aparatach, w ruch 
wprowadzonych. Zresztą i materjalne ciężary są za 
wielkie na kieszeń nauczycielstwa żeńskiego, które 
odznacza się nadzwyczajną ofiarnością, gdzie idzie o 
pomoc dla potrzebujących koleżanek, a w każdem z 
tych towarzystw trzeba płacić miesięczne wkładki.

Na czele tych instrtucyj stoją najzacniejsi, naj­
szlachetniejsi reprezentanci nauczycielstwa, całą iu- 
Bzą i sercem współczujący jego dolę i niedolę, szcze­
gólnie na prowincji, oderwanego od ogniska ruchu i 
życia umysłowego, pozostawionego często na pastwę 
przykrych stosunków — dla czegóż tak trudno po­
łączyć się w imię najszlachetniejsze^ idei wzajemnej 
pomocy, skojarzyć się w pracy oktło wzajemnego 
dobra, podać sobie dłonie i wspólnie czuć, myśleć i 
pracować ?

Jakiem życiem zadrgałoby stowarzyszenie, gdyby 
poszczególne arterje pracv spłynęły w Jedną silną, po­
tężną, okrążającą cały organizm nauczycielski, stano­
wiący tak ważny czynnik w społeczeństwie naszem !

Emela.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuudacjl Imienia Tadeusza Ke-

icluszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  24. listopada.
Welne zgromadzenie Towarzystwa św. Salomei 

o godz. 4. po południu w prywatnym salonie p. pre- 
zydentowej Mochnackiej.

Zebranie miesięczne Towarzystwa historycznego 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu.

Posiedzenie rady miejskiej z uderzeniem godziny 
wpół do siódmej wieczorem.

T eatr: „Starzy kawalerowie." Początek o godz. 
7. wieczorem.

P i ą t e k  18. listopada.
Odczyt dr. Władysława Ostrożyńskiego „0 kon­

federacji biri kiej“ o godz. 6. wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej

Teatr: „Gorąca krew", wodewil w 3 aktach 
Lindaua. Początek o godz. 7. wieczorem

Koncert spacerowy muzyki 30 p. p. w kasynie 
miejskiem. Po koacercie nastąpią tańce. Początek o go- 
dzśaie 8 wieczorem.

Wieczorek z tańcami „Klubu pocztowego" w sali 
„Frohsinu “

S o b o t a  26. listopada.
Nadzwyczajne posiedzenie sekcji lwowskiej gali­

cyjskiego Towarzystwa lekarskiego o gods nie 6. 
wieczorem.

N i e d z i e l a  27. listopada
Odczyt br. Romana Gostkowskiego „O paliwie 

przyszłości w „Skale.u
Obobód Mickiewiczowski w sali „Sokoła" o godz. 

7. wieczorem.
P o n i e d z i a ł e k  28. listopada.
Jubileusz Czytelni akademickiej: Nabożeństwo

solenne w kościele katedralnym. — O godz. 12. w 
południe zebranie w „Czytelni akademickiej." — O 
godzinie 7. wieczorem uroczyste przedstawienie w 
teatrze. Po przedstawieniu bankiet.

Wiadomości osobiste. Kółko polskich deputo 
wanyeh do rady państwa dawało w tych dniach w 
Wiedniu obiad na cześć p. Augusta Gorayskiego, 
z powodu powi łania go do izby panów.

Z życia towai zyskiego- W dniu 19. bm. w ko­
ściele św. Marcina pobłogosławionym został związek 
małżeński pomiędzy panną Maiją L i s z k o w s k ą  z 
z Poznania, a p. dr. Baldwiaem R a m u ł t e m  z 
Galicji.

We wtorek d. 22. bm. odbył się śtub p. Jana 
K o z u b k a ,  z p. Marją Wandą B u b e l ,  w kościele 
św. Mikołaja.

Nekrologia. W Symferopolu na Krymie, daleko 
od swoich, zmarł d. 21. zm. Adolf T r a c h t e n -  
ber g,  wygnaniec długoletni, człowiek, który nie­
winnie cierpiał przez ciłe życie.

Kalendarz. Czwartek (24.): Emilji i Jana od 
Krzyża. Wschód słońca o godzinie 7. minut 27, za­
chód o godzinie 4 minut 8

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, ba­
żanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

{m.) Z miasta. Od kilku lat wlecze się sprawa 
wybudowania na głównych ulicach „potrzebnych 
niezbędnie pawilonów". Kilka razy debatowano nad 
tern długo i szeroko w radzie miejskiej i ostat:cznie 
zadecydowano, iż na ul. Karola Ludwika mają stanąć 
dwa pawilony, a trzeci na pl. Halickim. Na ten cel 
nawet wstawiono w budżet odpowiednią kwotę. Tym­
czasem urząd budowniczy rozpoczął formalne studja 
nad rozmaitemi systemami i przyszedł wreszcie do 
przekonania, ze „pawilony", za które fabrykanci 
otrzymali na wystawach światowych odznaczenia i 
medale, dla Lwowa nie są stosowne i trzeba wymy- 
śleó coś lepszego. Myślano dłago, łamano sobie 
głowę, aż wreszcie stanął na ul. Karola Ludwika 
wspaniały pawilon jednopiątrowy, kosztem pizeszło 
4000 z ł .! 1 Robi on wrażenie willi, czy jednakże jest 
praktycznie urządzony, o tern wątpić należy. Widzie­
liśmy na wystawie w Pradze podobne pawilony, 
które kosztowały 800— 1000 zł., jednakże pod wzglę­
dem urządzenia są tysiąc razy lepsze od „lwowskiego 
próbnego pawilonu". Ale mniejsza o to, „pawilon" 
stanął i oddany został do użytku publiczności; pyta­
my zaś, dlaczego nie wybudowano jeszcze dwóch pawi­
lonów, uchwalonych przez radę miejską? Urząd bu 
downiczy jest pudwłaóaym organem, a jego naczelnik 
obowiązany jest przecież ułuchaó uchwał i rozkazów 
przełożonej władzy, to t> ż spodziewamy się, że p. 
prezydent wyda stosowne polecenie. W każdym jednak 
razie po nieudałei próbie z „pawilonem" pomysłu lwo­
wskiego urzędu budewniczege, należałoby się postarać 
o inny system, lepszy i tańszy...

Ruch budowlany pomimo mrozu, nie ustał we 
Lwowie. Niektóre budowle spekulacyjne prowadzone 
są dalej. Że w ten Sjposól- wj budowana kamienica 
nie poBtoi długo, ale wkrótce zacznie się rysować i 
walić, to chyba jasno, jak słońce, i nie potrzeba byó 
budowniczym, aby o tern wiedzieć. Pomimo tego je ­
dnak miejski urząd budowniczy patrzy na to zuDeł 
nie obojętnie, na kogo jednak — pytamy — kiedyś, 
w razie katastrofy, spadnie odpowiedzialność? Przed 
siębioroa sprzeda kamienicę, schowa pieniądze, a no­
wy właściciel usiądzie na grozach i rozmyślać będzie 
nad sumiennością spekulantów i energją urzędu bu­
downiczego 1

Prezentę na opróżnione beneficjum w Szerzy­
nach otrzymał ks. Puchalik, wikary z Leska.

Z Uniwersytetu. Dr. Albert Adamkiewicz, pro­
fesor patologii na uniwersytecie Jagiellońskim, prze­
niesiony ze»tał w stan spoczynku

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł inżyniera 
Antoniego Wysockiego, z Przemyśla do Lwowa, przy­
dzielając go do służby przy namiestnictwie.

Telefony otrzymać ma od Nowego Roku Sta 
nisławów. Dotychczas zebrano już sześćdziesiąt de 
klaracyj od osób, które zobowiązały się zaprowadzić 
u siebie telefon.

Kapituła 00. Jezuitów, która dokonawszy nie 
dawno wyboru jenerała zakonu, obiaduje jeszcze w 
Loyola, uchwaliła, aby zgodnie z postanowieniem św. 
Ignacego, założyciela zakonu, siedziba jenerała była 
przeniesioną z Florencji do Rzymu. Nowy jenerał 
O Martin ma udaó się do Rzymu i przedłożyć tę u- 
chwałę do potwierdzenia Ojcu św.

■asa

*5)

Mąż-wdowiee.
Powieść z angielskiego 

B H A D D O N .

(Ciąg dalszy)-
-— Kaeburne’owie u. p- mieszkali tutaj od 

wieków — mówiła Łucja — i nie wiem dopra­
wdy, coby Gotfryd począł, gdyby musiał opu­
ścić W biterfriars, on, ostatnia gałąź tego wspa­
niałego drzewa genealogicznego.

— A ja jestem poprostu Ryszardem Drew 
ezłowiekiem bez rodz>ay i wególe bez nikogo, 
któryby mi by ł szczególnie bliskim. Nie mogą 
pozicsycić się szeregiem przodków obojga płci, lecz 
muzsę się tern zadowalać, źe będę żył i umrę 
jzko  „człowiek z ludu".

— Czy wiezz pan, że pańskie nazwisko w y­
dawało mi się zawsze skądś zna nem i dopiero 
przed paru dniami przypomniałam sobie, gdzie 
i kiedy je  słyszałam — rzekła znów Łucja. — 
Zapewne znaną pana jezt historja zgonu mego... 
mego męża... słyszałeś pan pewnie o tern, że on 
zm arł w szpitalu...

D.-ew za csłą  odpowiedź skinął potakująco 
głową. Rozmowa schodziła na przedmiot dlań 
bolesny, muział tedy zachować całą krew zimną, 
by się nie dać p jiw ać i w czemkolwiek nie 
zdradzić.

— Został on przejechany przez doreżkę 
i straiznie zmasakrowany — c agnęła Łucja 
dalej — a równocześnie z nim jakiś inny czło­
wiek; złożono ich na dwóch łóż iach tuż obok 
siebie, a dziwny wypadek zrządził, że począt­
kowe litery ich imion i nazwisk Djły te same. 
Otóż ten drugi człowiek nazywał się Drew, Ry

szard albo Robert Drew — tego ,uż nie mogę 
sobie dokładnie przypomnieć. Czasami miałabym

Drew Błyszał w istocie słowa owego czło­
wieka, który zm arł pod jego nazwiskiem i wryły

ogromną chęć dowiedzenia się, czy też on wy- nsu ?:ą oue w pamięć z niezatartą siłą
zdrowiał. Byłam wówczas w zbyt smutnem uspo­
sobieniu, a nadto zbyt wiele miałam na głowie, 
by się doktora wypytywać.

Jeżeli pani sprawi to przyjemność —
rzekł Drew głosem słabym — mogę pani służyć
wiadomością o owym człowieku. Ryszard Drew 
powrócił do zdrowia. Ja  nim jestem!

— P an ?  A więc widziałeś pan wszystko 
i wiesz, jak  on um arł?  — zawołała Łucja.

Drew skinął ponownie głową.
— Dziwię się. że mi pan t ‘ go dotychczas 

nie powiedziałeś
— Wiedziałem, że przedmiot ten jest przy­

kry  dla pani i że unikasz go zawsze o ile mo­
żności. I  dla mnie był ten przedmiot niemiły — 
Reginald Daller bowiem był moim przyjacielem!

— Pańskim przyjacielem!...
— T ak  jest 1 Moim przyjacielem, a ponie­

waż został on U k  surowo i niesłusznie osądzo­
ny, przeto nie wspominałem mgdy jego na­
zwiska.

— Surowo i niesłusznie ? Mylisz się pan. 
Czy pan wieBz, wśród jakich okoliczności on się 
ze mną ożenił? — Głos jej, gdy to mówiła, 
brzmiał twardo i zimno.

— Wiem wszystko — była spokojna odpo­
wiedź — i mogą ndowodnić, że osądzono go 
niesłusznie Teraz, gdy panią znam, nie ganię 
pani tak bardzo. Sądzę, że omyliłaś się pani 
alatego, ponieważ byłaś w owym czasie tak 
młodą jeszcze... prawie dzieckiem. Wtedy nie 
mogłaś pani jeszcze pojmować, co to jest bez­
graniczna miłość mężczyzny.

— Ale jego słowa... Czy pan słyszałeś jego 
ostatnie siowa? — wyszeptała Ł u c ja , prawie 
przerażona widokiem tej poważnej twarzy i tych 
oczu, które niemal surowo w nią się wpa­
tryw ały

— Nie powinnaś pani zbyt w i le do tego 
przykładać wagi — rzekł — Człowiek w de­
lirium me jest odpowiedzialnym za swoje słowa. 
Lekarze utrzym n|a nuwet, źe w umysłach ta­
kich ludz< powstają myśli najsprzeczniejsze 
i wszystko mięeza się ze sobą w największym 
nieładzie.

— Ale kimże była w takim razie owa 
„Amy", o której on wspomniał?

— A m y? Jego... jego kuzynka — odpowie­
dział Drew głośno, a w duszy pom yślał: „Boże, 
przebacz mi to kłamstwo 1“

— A więc pan jesteś tego zdania, że pomi­
mo tego, iż on mi się tak bardzo nie podobał, 
miłość jego dla mnie była prawdziwą, sądzisz 
pan, że on me pożądał moich pieniędzy ?

— Pieniędzy pani ? — zawołał Drew gwał­
townie.—N ie! To był właśnie powód, dla które­
go rooił sobie wyrzuty. Gdyby był mógł ożenić 
się z p an ią , uczynić eię szczęśliwą, byłby 
z pewnością to uczyuił nawet, gdybyś pani nie 
miała ani jednego szylinga i gdyby by ł zmuszo­
ny żyć suchym chlebem, byle tylko pani zape­
wnić byt jak  najdostatniejszy. Było to — co 
prawda — niesprawiedliwością, wiązać panią na 
całe życie z człowiekiem, do którego żywiłaś 
niechęć; ale jemu się zdawało, że to Dędzie dla 
pani dobrem i że skoro pani przekonasz się o 
tern, iz poślubił cię wcale nie dla pieniędzy, uda 
mu się skłonić cię do pokochania go. Gdy mu 
jednak pani powiedziałaś, że go nienawidzisz, 
oddalił się jak b y  nieprzytomny...

— Ażeby znaleść śmierć... — załkala 
Ł rc ja .

— Ta z... ażoby znaleźć śmierć — powtórzył 
Drew, który znajdował szczególną satysfakcję w 
widoku jej łez „Niechaj wie, że nie miała słu-

Egzamin rządowy fizykacki pod przowodni- 
ctwem protomedyka dr. Merunowicza w te-minie 
listopadowym br złożyli następujący lekarze: dr. A. 
Bąkowski, lekarz praktykujący w Baranowie; dr. 
Stanisław Gawlikowski, asystent uniw. Jagieł. ; dr. 
Jozef Gold, sekunuarjusz szpik św. Łazarza w Kra 
łow ię; dr. Adolf Kuhn, sekundaijusz szpit. puwsz. 
we Lwowie i dr. Władysław Pohorechv sekundarjusz 
szpit. św. Łazarza w Krakowie.

Temperatura, Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była — 1'5°C., najwyższa
— 0 0°G., najniższa — 3'8UC

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodni, co do siły słaby (2j ;  średnia temperatura 
doby pozostanie około — 29C , . niebo bedzie l< kko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zmniej­
szy się do 80 proc.; opadu nie będzie, pogodnie.

l)ar. Cesarz udzielił z piywatnej swej szkatuły 
gminie Filipkowce, w powiecie borszczowskim, na 
budowę Bzkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Rozprawa Hondigera dziś się rozpoczyna 
w Krakowie. Karty wstępu na rozprawę zostały 
w zupełności wyczerpane i prezydjuin sądn karnego 
już nie wydaje więcej takowych. Rozprawa, rozpo­
czynająca się dziś dnia 24. bm. o godzinie 
9 rano, prowadzoną będzie w ten sposób, że rozpo 
czynac się będzie rano o godztoie 9, a kończyć o 
godz. 1 w południe; popołudniu o godz. 4 i trwać 
będzie do godz. 7 wieczorem.

Znowu oszustwa i kradzieże na Bukowinie. 
Czerniowieeka Buków. Rundschau donosi na pod 
stawie autentycznych informacyj, ii żandarmerja oa 
kryła olbrzymie oszustwa i kradzieże, na szkodę 
greckoorjentalnego funduszn religijnego, w dobrach 
lascwych Skaza Warna Seletin. Jak dotychczas stwier­
dzono, szkody wynoszą około 80.000 zł. i przedsię­
wzięto już aresztowania liczne. Proces odbędzie się 
w Suczawie, a śledztwo trzymane do tej pory w wiel­
kiej tajemnicy, trwa już od 4 miesięcy Już wtedy 
bowiem uwięziony został niejaki Chaim Zurkis, han­
dlarz drzewem, który zawarł był z dyrekcją dóbr 
rzeczonych kontrakt o znaczne partje drzewa. Obecnie 
uwięziono jednego leśniczego i dwóch gajowych

Zdobycze komisji kolonizacyjnej w r. 1892. 
Pos. Zta. oblicza, że w roku bi. żąeym komisja ko- 
jonizacyjna nabyła dotąd ogółem 9 majątków i to 6 
w W. Ks. Poznańskiem i 3 w Prusach zachodn ch. 
Dobra, nabyte przez nią w W. Ks. Poznańskiem są 
następujące: Gądecz (Grończ), powiat żniński, 48 ha, 
Kikowo i Nojewo, powiat szamotulski, 1330 ha, 
Laskowo, powiat żniński, 936 ha, Mielerzyn, powiat 
gnieźnieński, 554 ha, Ułanowo, pow. gnieźnieński, 
531 ha. W Prusach zachodnich: trluez Bukow;ec 
powiat świecki, 2250 ha Dębowa łąsa, powiat wą 
brzeski, 2150 La (od Niemca) i Koerberhof (?J, pcw. 
lubawski, 343 ha. Ogółem nabyła komisja koloniza- 
cyjna w roku bieżącym 8514 ha. Komisja kdoni- 
zacyjns. jak stwierdza Pos. Zig  , ma. wielk* nawał 
pracy, w 10— 12 różnych oddziałach administracyj­
nych pracuje około 70 urzędników. Działalność ko- 
lonizacyjoa w roku bieżącym była bardzo znaczn, i 
podobno dalsza działalność komisji kolonizacyjnej w 
szybszem jeszcze ma się odbywać tempie.

Przerwany ślub. W tych dniach przed kościół 
ewangielicko-augBbuigski w V, arszawie zajechał 
wspaniały orszak ślubny. Grono weselee wkroczyło 
do świątyni, gdzie za chwilę miał się zacząć obrzą 
dek ślubny. Nagle w kancelarji parafialnej rozległ się 
jakiś płacz i ożywiona rozmowa, a po chwili popro­
szono tam pana młodego, który zastawszy jakąś 
młodą porządnie ubraną "Obietę, zaczął jej coś przed 
kładaó. Chwilowe zamięszanie ucichło, pastor ry- 
szedł, aby klęczących jnż oblubieńców połączyć wę- 
z: im dozgonnym. Aliści nagle przybiega do pana 
młodego kilkoletni ctłopczyna i rzecze: — To tatko 
już mojej mamy ni* kocha — nie chce jej?... Ten 
frazes, wypowiedziany przez dzieciaka, wywołał 
ogólne zamięszanie wśród gedowników, a panna 
młoda z płaczem odbiegła od swego niedoszłego 
małżonka.. Za kilka chwil goście, dotknięci tem nie- 
przyjemnetn zajściem, porosjeżćźali się, gdyż ślub 
został przerwany ...

Romantyczna panna. Pod takim tytułem 
Dziennik Łódzki podaje wiadomość, iż w pobliżu 
Łodzi nauczycielka prywatna, zakochawszy się w pa­
robku wiejskim, tak poprowadziła sprawę, iż je., 
ideał poprosił ją o rękę. Na przeszkodzie jednak 
stanęli rodzice parobczaka, ale romansowa panna i tę 
przeszkodę umiała usunąć, przywdziawszy st‘ój 
chłopki. Slab się podobno odbył wśród zbiegowislu 
wieśniaków. Ciekawa rzecz, jak długo trwać będzie 
zapał miłośni i jak o»a panna przyjmie oznaki mi 
łośei przez dobieranie się do... siódmej skóry, kiedy 
to dopiero, według pojęcia ludu, chłopka staje się 
dobrą żoną.

Zadławił 8ię k$śem mięsa w ubiegłą niedzielę 
w pewnej restauracji na Wahring w Wiedniu, pe 
wien gośó i mimo rychłej pomocy lekarskiej, zginął. 
Nieszczęśliwy, jak skonstatowano był malarzem, na­
zywał się Jan Sohóberl.

0 zmarłym W Paryżu baronie Reinachu, który
— jak wiadomo — wmięszany w panamską aferę 
kryminalną, według wszelkiego prawdopodobieństwa
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skończył samobójuzo, zawierają obecnie pisma pary 
skie wiązankę bliższych szczegółów. Otóż donesi, np., 
że denat zajmował się od dłuższego cfcasu z wielkiem 
upodobaniem toksikologją. <nauką o truciznach), więn 
też nader bliskiem jest dziś przypuszczenie, iż się 
otruł. Pozostawił syna jedynaka, oficera kawalerji, 
który odziedzicza bagatelkę: 60—80 miljonOw frar 
iów. Ojciec znurłego był żydem frankfurckim. W r.
J 866 otrzymał był od Wiktora Emanuela tytuł ba- 
roua. potwierdiony nascępme przez króla pruskiego 
Wilhelma. Brat jego, Józef, żyje jeszcze w Frankfur­
cie, a drugi brat Oskar, w«hrzcil się i został hra- 
d ą papieskim z przydomkiem „de Cessac0. Według 
Figura , miał zmarły świeżo bar Jaeques zauważyć 
parę dni temu, żt mu skradziono kopiał % korespon­
dencją, odnoszącą się do sprawy założenta towarzy­
stwa kanału panamskiego i to cdaie bię byc 'bezpo­
średnią przyczyną jego nagłego zgonn.

Pięć lat więzienia p o . . .  śmierci. Przed ławą 
przysięgłych w Pradze roz grał się przed dwoma 
dniami jedyny w swoim i ndzaju proceb gazie sądzono 
zbrodniarza, skazanego już poprzednie na więzienie 
d o ż y w o t n i e .  Mianowicie, niejaki WojciechJBartak. 
34 letni pomocnik młynarski, zasądzony został ^  r. 
1887 za zamordowanie i obrabowanie pewnego le­
śnego na szubienicę, później jednak w drodze łaski 
zamieniono mu karę śmierci na więzieniu dożywótńie. 
Otóż obecuie, w czasie sprzeczki z innym Bkazańcem. 
nóż Bartaka ugodził przypadkowo dozorcę więźniów 
tak fatalnie, iż ten wkrótce umarł. Za zahójbtwo zo­
stał tedy postawiony obecnie przed krątk* sądowe i 
gdy przysięgli potwierdzili wine, skazał so trybunał 
na 5 lat więzienia, którą to karę ou odbędzie chyba 
na tamtym świecie, skoro już poDrzednitf zasąascny 
został na więzienie dożywotnie Być może atoli, że 
w c ągu odsiadywania tej kary < trzymałóy amnestię ce­
sarską, to w takim razie musiałby zawsze ' 8gz_jze_J-^^ 
lat odsiedzieć. W 'zwykłym jednak trybie rzeczy ,ten 
wyrok ostatni jest będzie niewykonalny.

„Biedny Jonatan" prted aądem. W Tomsku 
dawano znaną operetkę „Biedny Jonatan". Artysta 
Rutkowski, gra:ący rolę tytułową, nie spodooał się 
publiczności, która gwizdaniem i sykaniami zaczęła 
wyrażać swe niezadowolenie; musiano tedy zapuśoió 
kurtynę i- widowisko przerw ić. Nie na teńa jednah 
koniec: wygwizdany artysta, pałając zemstii do pu­
bliczności s yszedł na prosceńjum l jął przemawisć 
do swych prześladowców, ale w sposób wcaie nie 
parlamentarny.. Publiczka naturalnie odpłaoała temża 
samem artyście „przemówienia 8tror“ '6*ły ctf-cendo, 
aż w końcu doszły do fortiĘiima, gdy biedny Jona­
tan pokazał publiczności f i f t :.. Wymowny ten gest 
wywołał taki hałas, źe policja zmuszona była rrasić 
światła w scli teatralnej Epilog rozegrał sic przsd 
sądem, który skazał biednego Jonatanr na 7 dni 
aresztu za obrbżę publiczności.

Nowy zamach dynamitowy. Z Łizbonj dono­
szą: W pałacu hr. Fo}gosy > t.óry aranżował uro­
czystość su czći królewskiej pary” portugalskiej,' óks- 
Dlodowała d. 20. bm. bomba, ztządzająo jednak nie- 
znaczną tylko Bzkodę.

Oflce-owie rosyjscy u siebie. Jak donoszą 
z Petersburga, wjełkie wraztnie wywołało, tamże 
morderstwo, dokonane przez cfi:era kozackiego Sze- 
rebkowa na osobie iego kolegi I to Wojskiego. Między 
oboma oficerami, z powoda awantury miłośnej mia^ 
się odbyć poiedynek w dniu 17. bm Jednakowoż, 
bez żadnego powodu, napedł wieczorem dnia poprze­
dniego Szerebkow na Iłowajskiego w,t restauracji ka- 
sarnianęj i zabił go na miejscu trzema wyb rzałami 
z rewoiweru Dziwno to zaiste pojęcie o załatwianiu 
spraw honorowych panuje wśrói oficerów atniji ro­
syjskiej !

Artyści W kłooocie. TeatJ uarodowy i open 
w Festcie znalazły się w tak zwr,,nycU okolicznościaol 
krytycznych. Actyśoi i artys.ki ec czasów niepamię­
tny cL „wedle zaliczek" uciekali, sią tao. do szefa 
klaki, niejaki go e-dingyn. .Długi wąuie we nie 
krępowały zresztą w niczem wesołych adeptów.sztuki, 
gdyż W dinger ns każde żądanie gutów był zawsze 
prolongować. Teraz jednak sam on znalazł się w po­
łożeniu krytyoznem i nacisnął. swyoŁ dłużmiów, t 
czego okazało pię, że aktorzy t aktorki wir ni mu są 
razem 280.000 zł. Niektórzy powiedzieli sw prżytenr. 
z przerażeniem, że dług ish vynosi dwa raij .więcej, 
nlz oni sądzili. Cały ptrsonal udał się ao minister­
stwa z prośbą, aby owa skromną sumkę zapłacił 
skarb państwa na rachunek przyszłych pensyj. H

Królowa mody&tik. Wzbt gacona paryska mo- 
dystaa. pa ń  Bart et Eatifol, przed laty kilkunastu za­
pisała cały swój majątek na polepszenie byiu da- 
wnycL swych koleżanek, szwaczek, a to w ten spo­
sób iż co to k u  jedna z ncjzdoiuiejszych i ńAjuoioi- 
wszych dziewcząt otrzymuje 10.000 fr. na założenie 
wiasnego magazynu W roku obecnym radni miasta 
wyznaczyli tę nagrodę pannie Murat, córce skompro­
mitowanego podczas komunj ślusarza Murat porczas 
owej burzliwej epoki sprawował funteje rewolucyj­
nego zastępcy mera w X. okręgu P-ryża i skutkiem 
tego postał skazany na śimeie przez sąd wojenny. 
Przy wyznaczaniu tej nagroay ojcowie m.aste z ogól­
nej liczby wybierają 10 naig idDiej3zych kandydatek, 
które muszą odpowiedzieć U stn ie  na pytonie: ja
owych 10 000 fr. uży ą? Odpowiedź panny Murat

szności — myślał — niechaj pozna, co to zna­
czy cierpieć i z żal m myśleć o umarłym.

Nie spodziewał sie. ednak tak  sikego  wy­
buchu. Łucja bowiem nagle zakry ła twarz rękami 
i poczęła łkać namiętnie W istocie żal s>ę jej 
zrobiło tego człowieka, który um arł niekochany 
i zstąpił do grebn pod taL ciężkim, a u fcsłu

A teraz stał przed nią przyj ciel Regmalda 
i patrzy ł nr nią zimno, a w wzroku tym prre- 
bijało się coś jadby  zadowolenie ,z jej cierpienia.

— A m oie to właśnie było jednym  z celów 
jego życia — myślała — oddać mi pięknem za 
nadobne, pomścić swego przyjaciela; może cie­
szył się w duszy nadzieją, że kiedyś przec.e

sznym zarzutem — mimo to jednak zdawało się nda mu s.ę -lourowadzić do tej scery, jak a  się
jej, że w wypadau tym nie jest zgoła winną ; teraz odgrywa V A może nawet częścią tej kary--

Co jeżeli tak bardzo ją  kochał, fo dlaczegóż [ miało być zdobycie mej miłości, ażebym sama 
poślubił ją , chociaż wiedział debrze, że ten zwią- ; poznała cierpienia beznadziejnej miłości? Jeżeli 
zek mnsi jej być niem iłym ? Więcej jednak, takie było w istocie jego życzenie, wówcaas 
aniżeli cały żal z po rodu  tego, co zasrło w prze- osiągnął swój cel w zupełność .. 
szłości, dręczyła ją  troska o teraźniejszość. Dla j  — Jesteś pftn okrntnym — sawołała, zry- 
czego Drew tak  poważnie ją  oskarżał? Czyżby wając się nagie z krzesła i podchodząc ku nie- 
się miała pomylić w muiemaniu o miłości jego ku mu. — Jeżeli pc stąpiłam niesłusznie, to czyż 
niej? Ten wzrok, pełen czułości, jakim  patrzył nie zostałam za ( j ciężko ukarana A zresztą 
na nią owego dnia w galerji obrazów, musiał , czyż można domagać się, ażeby młode dziewczę 
być tylko błyskiem jego oczu, błyskiem, który zaras obdarzało swą miłością p.erwszego lepzzo- 
wskazywał na to, że wciąż jeszcze myśli on o go, który stan.e w jej drodze i tej miłości az­
owej kobiecie, która go opuściła. W jegc wzrokn s żąda? Przywodzisz mi pan na pamięć wspomnie- 
b iyssczała miłość, ale to nie była miłość kn nia tego wszystkiego, o czem tak  chętnie' cbcia- 
niej. j łabym  zapomnieć!...

A  ona darowała mu całą swą miłość be* ża- ( — Nie jestem okrutnym, tylko sprawie-
dnych ograniczeń. O, biada je j! Ale o iłeż go- ' dliwym — zawołał Drew, na pół nieprzyto- 
rzej byłoby zię wszystko ukształtowało, gdyby mny. Czuł teraz, ż«i jest panem tej drżącej na
ma była okazała tę miłość... całem ciele kobiety i budziło się w mm uieprzezwy-

Może on nienawidził ją  z powoda tej krzy- ' ciężono, dziwne pragu.cnie stwierdzeni z tej iwo- 
wdy, jaką  wyrządziła jego przyjacielowi, może | jej mocy nad nią. Zdaw ,ło mę, jakoby znajdo- 
czynił ją  w duszy odpowiedzialną za śmierć j wał szczególne janieś zadowolenie w tych łzach,
iego, bo czyż nie powtórzył, że ona tego nie­
szczęśliwca wypę Iziła ? Czy w istocie ona była 
odpowiedzialną ? Czy była pośrednią jego mor­
derczynią? O nie, nie, n ie ! .. Słowa, które wów­
czas wypowiedziała, wypadły z jej UBt tylko 
w chwili uniesienia Nie by ła  parną siebie, gdyż 
drażniła ją  do najwyższego stopni* ta myśl, że 
wbrew swej woli została przeiież zwyciężoną 
przez tego człowieka, a — zdaniem jej — wszy­
scy biedni lndaio, pojmujący za żeny Danny bo­
gate, czynili to jedynie dl» ich pi9nięday.

które rzęsiście spływały po jej policzkach; do­
znawał nowego zupełnie wrażenia, gdy widział, 
ze słowa jego tak ogromnie na nią działają. W 
tej chwili zapomniał c tem że przecie zawsze 
sam na siebie tylko składał winę za wszystko, 
co się stało, i chciał teraz, by ona poznała wszel­
kie udręczeni- żalu daremnego. Nie m edaiał, z i 
te udręczenia czyni jej podwójnie gorzkiomi, że 
dla niej oh ropną jest ta  okoliczność, i* to wła­
śnie on z pośród wszystkicn luazi jest tym, który 
ją  gani i OBądza tak  surowo... (D. o. n.)

J .  I H H A T O W I C Z ,
jWOW, sklepy własne nL Kopernika 1. 3^1 . Halicka 1. 
iJL . to, «,£di =. „ 1 nn _rU7HBWTnWr.fi. R v n a k

11.
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e. K A D Z ID Ł O  A A T IM IA Z M A T Y C Z N E
U C 6 T  a e S I n T W K C y  ■\ radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; dajac

silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, keryta- przyjemny i somatyczny zapach. Uiswa się w salonach, pokojach sypiał-
jh j  j t •£ ■'_r Flłkon | 6| gQ nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ot. 4

Troiilciki desinfekcyjne do kadzenia
radykalnie oesy szcza ją  powietrze. PudeiKu 10 ot.
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ifła najbardziej zadawalająca, to też ona została 
mianowaną „reine des modistes” na ros )893.

miłość n i  tronie, Z okazji ̂ przyjazdu uo Ma­
drytu młodej króli wzkiej pary , urlugalbkiej. dzien­
niki przypominają okoliczność, jak przyszło do ku- 
ikn małżeństw króla Karola z córką hrabiego 
P»yża, W r<to 1884 hrabina de La Ferronrayr, 
wdowa r°  jednym z najserdeczniejszych przyjaciół 
hrnhiego Chamrorda, w  czasie podróży po półwyspie 
IMŚtyskim, zawitała i na dwór lizboński, Hrabinie 
wia i mem było, iż książę Hragajuji, wówczas n> 
sti pra tronu, postanowił ożento się tylko z miło^i, 
zażądała tedy z Paryża portretu księżniczki Au*11. 
i wstawiła go u siebie na miejscu widoczneu, % c, 
iż z konieczności musiał wpaść w oko odwidzają- 
o_l|i. jrabmę księciu. Gdy nadto w toku ro^m"ły 
wuąoiła zgrabnie kilka uwag o piękności i dobroci 
Berca księżniczki, kjiążę, zaciekawiony tern co wi­
dz s ' i słyszał, wybrał się osobiście do Paryża, gdzie 
poznawszy bliżej przyszłą żonę, zakochał się w niej, 

o pragnął, na zabój.
Ulji. W stanie czynnym obroLy krajowej 

.  munowani: Kapitanem II. klasy: Ottomar Spielvo-
gel (b. 63). ,

Porucznikami podporuozr icy : Ludwii Kinder
man (b 58.), Franciszek Wclf Ó . 58.). podpoiuczni- 
usm zastępca oficera: Jakób Piterka (b. 52).

W stanie nieczynnym obrony krajaw»j miano­
wani porucznikami podpoiuozmcy: dr. Y/ładyrJaw
Małaczyósk* (b. 67.) Rndolf G uf (b 63.), Józef 
Szober (b. 53.), Ernest Beitler (b 64.), Józef Haik 
h o f e r  (b. ' 67.), Robert Daute (b 59), .TuijnBz Do 
bizatski (b. ), dr. Autom Hułabowski (b. 61..W
Gustaw Hain (b 57 ), Jan Gittcs (b. 55.), Tadeusz 
Fiderkiewicz (b. 54.),, Roami. Prokopowicz ( l  &7J, 
Leopold Hańska (b. 57.), tfS rdm nd ołsdntts M (b 
.4 1, Antoni Leno»owmi tb. Awruz. Ilauwr

(Ł. -54 ) JAzef Cielecki fb 59 ), W ktor Ts ifionór 
fb. 54.)', A m d Berg (b. 5z ), jan  p * n y  (b 6 01  
Wkdy&tow Foryst (h. 64-). Wilhelm Gawaeki (b. 
63,). Ludwik Weiger (b 60 ), Edmund Sohreneel 
(b 5 6 ). Podporucznikami mianownu: Jrn  Seidler 
(b. «7.), Otto Małek (b 66 .). Fi mciszek B r ‘Z 
(b. GO.), Henryk Brichze (bV 63.), Karol Freoratll 
fb_64 .), Franciszek Cmunt (b. 58 ).

~  W konnej obroni kraje wej miaro w ani: rotmi­
strzem I. klasy Fortunat Skarżyński (8 p. u j ,  p«; 
ruataikami: Rudolf Stankiewicz (3. p. uł.), Aleksan­
der Błazyńaki LL p. u ł.) / Stefan hr. Tarnowsri (i,,.
pułk uł.) ‘ ,

V  tatdytorjaeie obrony krajuwt j nieczynnej: d | 
Gustaw Tr? t aLki (b. 70) mianowary kapitanem? au­
dytorem Ii. klasy.

Lekarzami pułkowymi w nieczynnym taD:e 
obrony krajowej inianowani: Włodzimierz Łukasze­
wicz (batr1 on 57);- Zygmunt Kornfcld (bat «4), 
Edwaru Stern (b. 71),, Józef Stojdasa b. JO), Józtf 
Łuszczkiewic2f- '(b .‘ 52). Stefan Drzewicki (b. *55 , 
Engenjusz Hofmokl (b: 74) — gtąrszyjni lekarzami 
mianowani: Maksymilian Sal (b. 59), Karwi Scnneck 
(b. 57), Stanisław Ojimok (jfi. t6 ) , Hermann £>ilcer 
(b. AB), Jakób h iszer o. 71). Heirnąu Barbag (bata- 
ljon 64).

Intendantejń 1  obronie krajowej JŁianowany Au?t 
toni Cinibmk (Przemyśl). :?— Kapelanem gr.-kaioi. 
II, khisy w rezeiwle miśatwkńy- JuIjubł Lewicki - -

W stan Czynny powołany kapitan I. klasy 95. 
pp., Antoni KaLl i oficjał fachunkowy H .,iiasy  Ka­
rol Śtrnad — Przeniesiony ‘w  stanepoesyntni Bonia* 
Izrael, oficjał inkuch fcśury Iii. kl (Lwów*

lu jilflusj czytelni akadem-ckle] P.ogiam uro
czyk iści jub tonażowej lwowskiej Czyteiii akjde jiekioj 
ZOSUI już w oułoM nłołany. * przygotowaniu doń są 
W pełnym tonu. I tak rozpocznie się arc “:j j)«S dnn 
28. b. m. soieuutuw u*boaańats.em * -ośeieia Lattdral- 
nym poczem o godzinie 12. w południe Dastąp ze­
branie byłych i obecnych osłonko w w lokalu Czytelni 
i wręczeni- wydziałowi tejże „Książki pamiątkowej” 
przee prezesa komitetu p. rektora Radziszewsk,ego. 
Wieczorem tegoż dnia odbędzie się w teatrze hr. 

Skarbka uroczyste przedstawienie, którego program j  

podaliśmy iui w sweim cza ne. W przedstawieL.u tem 
weźmie takżą mLdał chór „Lutui”. Po przedstaw »uir 
zejdą się uórtstnicy uroczystióJ na wspóiry baa kiwt. 
który prawdopodobnie będzie urządzony w wielkiej sali | 
kasyńa mLsżczńńsklego

Zjasd na: uroczystość jubileuszową zapowafia się 
cale licznie Część kart udziałowych już rozesjano, ‘ 

rc-syłką T0„zty zajmuji M  jaobna komisja.
Archiwaljagmfnfte. Wskutek pono wy oh pole­

ceń, <iwydanych przez Wydział krajowy w roki «. 
cym w sprawie połączeni." starych dokumentów, 
aktÓ^ i ksiąg, znajdujących się w archiwach gm.u 
d’ tb >W kraj.i, '* krijowem* arehiwami aktów grodz- , 
ki ib i ziemskich we Lwowie i w Krakowie, a wzglę­
dnie rozciągnięcia nad niemi /  oiślejsrej kontroli, prz«d- 
łożri y Jnw jntffrze swych archtwałjó* gmu-y : Jaworów,1 
Rzochów i Przacław a gmina-Firlejów przosłaia swe 
archiwalja Wydziałowi krajowemu, , .  . , . .

Na wniosek IwTwskiej i krakowskiej dyr koji 
archiwum, — przydzielił Wydział krajowy ^ęhiwalją 
gminy Potylicza i inweatarze 
grodzie i Jawórów do aroblwmn iwuwskiego, 
tarz rchiwum gminy Rzochowa do srohn 
kowskiego.

Sprawa przydzielenia archi.waljów gnąiny i.ne -
jowa jest w toku. .

Z Koła Hteracko-artystyczneflO. W nędzalę
dnia 27. b. m. odbędzie się pod artyrtyczną dyrekcją 
P K roi, Mikulego wieczorek muzykalny, z ato^ego 
dochód przeznaczony jest na bndowe pomnika Oho 
pin*. Wstę) dla członkow Koła i ich rcJzin po 
50 et.; Jla OEÓb, pnez człoimów Rola poleconych 
p j 1 Jp Zapis-waJ się można od dnia dzisieiszęgo

Polowanie. W Saros Patak, pięknej włannośoi 
ks. Windischgr.ietza, komendanta korpusu lwowskiego, 
odbj wają e ę obecnit wielkie poloyyania ną dziki., Do 
stari żykuego i wspaniałego zamku Saros óatackii go 
podążyli z Galicji: i)amieptD;k hr. Badeni, marśzełśdii 
krajowy k3. Sanguszko, generał bar. LóLneysen,
Antoni Lr WoJzioki, p. Adam Fedorowicz. Stanisław^ 
hr Mycielshi, Paweł ks. BapieM; Juliusz Bielski itd. 
Polowanie trwać będzie trzy dni. r ’ ' ■

Kradzieże. Panu Juljuszowi B , mieszkającemu 
przy ulicy Kopernika pod 1. 9 skradziono wczoraj 
z bierka złoty zegaiek dapąski, wartości 1 00 z-.

Oficjałowi pocztowemu p D., skradziono wczoraj 
w b urze manszety ze złetemi spinkami. Mar szeiy - 
leżały w niez&mkniętej s/afie. Jest to już druga kra- 
dzięż, gdyż ;ę | lipcu b. r. skrądziouo p D. także w 
biurze złoty zegarek wążtości 4 O0 zL Zegarek leżał 
na stole.

RacjonaUiB,
— Wińszńręl winszuję! Słyszałem, że ojca spo­

tkało za zasługi wysoki“ pdząą-czeaie 7, /
— Bsecsrwiście i prawdziwie ^ińąleą* powie­

dzieć, że : ^Błogosławiony, kto .doczeka1* pociechy z 
rodziców". ' J 16 ■ ^

H u m o ry s ty c z n y  Jsalen«*ar« „ Ś m ig u s a 11
n a  roli 1893, uznany  jak*> nailepszy, r  ibyw ać m ogą p ren u - 
m erato rew ie „D iien n ik a  F u ls iie g o ” p o  m  i o n e  6 "  
n i e  4 0  et. (z p r i  e s y ł k ą  b o e z t p w ą  N ad jk
o z io b n k  w ydi j  ka len d arzy k  k i e s  io. ik o wy 
kosztu,e 80  o l (z p zes^l ią poezto” !v') ’i 2  cl. __ .

H *  t k  r p - a  i u s I c ,  «  w B o l i a i e  odbęd iię  Y II. 
posiedzenie naukow e d n ia  4. g rudn i;. 18U2 -o goa  nic B '/, 
popofudrun  ‘w dom u pana a r .  S laneekiego a d w o k a t  k ra jn - 
w “g -  «? K a łu s u.

nowy — •— dc —•—, lniar ia 81— do 9^5, nasjeńie ‘lńfafli' 
9-75*dó JÓ&5, chiuieJ uowy-'B#5 do J‘43‘— . aafifc zwykła
- ——. salonowa , , dc —, .wb'8k zlehikj _

— do -  •—, v?szy3tjió \ a ril &0 kiiogr., apifytól lC.rOyl 
'■ iitr-prooeiiL gvtowj kontyngentowany z poBpkiem jtońsiun. 
‘e.yjnym 47 40 do 47 60

"' I ' * ' • ' '■ ‘ f :■ '

gmir Pod- 
inwen- 

do arobiwnm kra-

L w 6 w ,  i  I z b y  t a d l o w e j

z dnia 28 Listopada 1892 r.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z a c

Wiadomości osobiste. Kazimierz Z a l e w s k . ,
napisał nową komedję cłtejoaktową p. t. „Prawa
serca.“

ReportOHT teatralny. W teatrze hr. Skarbka:
Dziś we czwartek „Starzy kawalerowie”, komedja
w 5 aktach Sardou; jutro w piątek po raz pier­
wszy r Gorąca krew”, wodewil w 3. uktacn, a 7. 
odsłonach L. Krenn a i K Łindau’a, z muzyką Hu­
gona Schenka.

P ie leszy  wieozorik Towarzystwa miłośników 
muzyki w Stanisławowie, z łaskawym współudziałem 
panny G. Elektorowiczówntj i  p. dra Sr., odbył Się 

.dnia 6. listopada bK Wieczór wypełniły : Chóry mię- 
syane Rembergera z towarzyszeniem fortepianu i har­
monium, i dwa chóry Romaszkana: pierwszy mógłby 
był zadowolić, gdyby nie brak cieniowania i większa 
zgodność harmonium z chórem; dwa zas drug>e wy 
padły stosunkowo, jak na tak nielicząt głosy, wcale 
dobrze. F&Paz . z Manfeda, Scbum«naa i Ssmens 
Wagnera na wiolonczelę,, fortepian i harmonium, tu­
dzież Modlił Wn. z op. Tannhauśera, Wagnera solo 
wjolonczelcwę i  towarzyszeniem harmonium, zostały 
wykonano pod każdym-względem poprawnie i wywo­
łały ogólny poklask. Koncert F-moll (1. część) na 
fortepian z towarzjszeniem drugiej o fortepianu Hen- 
oelta folt.ał odegrany z biegłością i zrozumieniem, 
szkoda tylko, że ulompanjament poszedł iro*hę za 
pręc ko i mylił chWiUmi pierwszy fortepian. N:jwięk­
szą ozdobą wieczerku była arja z opery „Aida“ Yer- 
di’ego, którą odśpiewała znana nam już z estrady 
kon .ertowej p. Elek., ucz' nmca pp. Pad halia-Souve- 
stre ów. P.artję Rad mena odśpiewał p. dr. Sr. z na- 
h żytem zrozumienieóp.

Rafnł" MsszkoV,ski. Niezwykły zaszczyt przy­
padł Ma tkow-kiimu: objęcie batuty dyrygeLta w 
beri bąkiem 'Lefarzysiwie filharmoD'jnem po rajzna- 
komitSarym dyr gencte ntemieckim Bulimią, Masiko 
wsfc- jeąk Lwowianinem, wychował się we LwoWie i 
p m faa  tu całą rodiinę.

Nowi epwffc. O (rlbHymiem powodzeniu nowjgo 
znów dzi-ła je ir -go z nieznanych dotąd kompozyto 
rów włossioh donoszą z Berlina pod datą 16. bm. 
Pierwsze przedstawienie opery „A Santa Lucia" 
kompozytora PteranUnia Tasca, doznało wczoraj w 
teatrze K -olia istnie sensacyjnego powodzenia. W gło 
wnych rolach przedstawili się po raz oierwłzz w 
BerPnle Stagno i Gemma Beilincioni. Publiczność, 
złożm_ z najdystyngowatiszych osobistości towany 
r.twa tutejszego, z poselstwem wł skiem r.a czele, 
przyjmowaW dtiiło. i artystów z niebywałym tu en 

i tuzjazroem, n ileżnym zarówno porywającej muzyce, 
rak świetrym kreacjom znakomity 'i artystów. Po 
pierwszy u  akc e '  wywołauo irtysió./ sześciokrotni^ 
po drugim zmuszeni byli okazać ‘ 7 niemniej jak
dzńsięó azy przed rampą. . .

N lesłniJj jpy Mascagni ałośsy dziś, m d "iio, 
j ret w is‘ooie niestrudzonym !alclwo „Bracia 4tan- 
.tzsu” ujrzeli światła kinkietów, gdy otc — -w ^ług 
relaiji pism włoskich —  wyrończyi Mascayni jui 
swą czwartą operę: „Rktcliffa”, o-nutę na tle dra­
matu Hei lego. Jako levcr Ge rideau, zamyśla kom 
pozytor poprzedzić „Ritci ft‘au jedne-akto »ą siilauKą 
pt ,Przechodź =łń“ , osnutą na ,le pcematu Coppe’go_

p n a m y i t  I h a r d n i
ły w o d u ło w e izby ńandloirij i 

przern. o oenaun zboza i produl tów wa Lwowie od S, 
do 12. listopada 189k roku lez opłaty akeyzowel Pin- 
nlea 7-25 do 7 55 Z,-to 5 95 de 6'LO, jęozm an browarny 
6‘-  do ei5 , pastewuy 4 8fj A0 5 5', o .ies .5 45 d». ś-70- 
bicezka 7-25 do 7-75, kukurodzi a « a 0roozna '5-o j do 5 60. 
nowa 4 75 do 5-2o, gro,ą, do gotowania 8 25 do 9-25 
pa"f wny 6-— ,0 6-50, fagr[a —• -  do —-__f bobik i  69 
do 5 50, w\'ka 4 50do 6.4o toniezjua 00-— d0 75 —, ko 
ni o ,ns szwedzka — 6° — , anyż rosyjski 3. •—
33 —, anyż praski 31 —, do 3J —, koiinek 1 9 '- do 20 —, 
rzenafc zimowy 9 25 do 10 25 letni —■■— d0 fz6pak

iPartajLeut berliński by ł w niiniony ponie­
działek (21. b m ) widowola doć6 Bcnsacyjudgo 
konfliktu. 0*o były minister spraw wewn^trz- 
hy-;h, a obecuio Konserwatywny członek i | ^ ;  
H  e r  r  fu  r t h, akował tak  rcfo”mą po-
dutkowąj wnrkefWiiBą przea nfiniikta. finansów, M ija 

I a, a teraz właśnie przeinjjoifinęj
(ibrao par'an>nnta. ua projektodawca miniker zna(i 
h r l  sic ńic8p<,d!iianie przyciśłjiątym. do inp o i  

. w, uiezmie rnem zakł >pc .aniu. ^Lhhow cI'? w cu- 
łogedainnej mowie, okiąf»k^ł*>i||$'' 80r4  ̂J-|fflfzez 
lewicą, krytyKowfcł-Herjfii 'thjpyoponowaae Sairnait 
nie podatków gr .iptowego i dóińowegr juko -grodek 
niajłuFzny i niiyiłfcśbiwy1, phdEro 
w ten spor,óh ubytek w cochoduch. :p'Jsi’ być ih- 
aemi podatkami zastąpiony, a ponaiito.Pi.*sv ator 

..ją  wobec „ cc ra i to hardzi ej 
d c j t ie  ytju. Projokiy r  Juejsze , n.ih:sm< -finan­
sów — ciągnął e^stuiui8ro.r —  ma ą churaKter 
wybituie a g i a i n y  i wywierałyb, , pod wzgle 
dein jjoiityozrego p r a w a  w j  b o r .n . bkutek uie 
mai p l u t o  k r  a t y  c z u y .  • T ak  ^imo potępiał 
proiekt podatku' majątkowugo, który msl jtaSłby 
— zdaniem joga — zustt.oić jiodatkieca npadaN 
wyra lub dochodowym. Rzecz prosta, 4e M<- 
ijud bronił się przed tom zarzutami, lecz obro­
n a '/eg o  podobno nie p-zraouula nikogo, a uaj-- 
rini j  juz H errfurtha i konserwatystów

‘ Time» omawiając ostaime interwiewy księcia 
Rismarka zauważ*, że nagany, padające z ust 
byłego kanclerza, cą plewą. Gani ón wszystko, 
co rząd piaedsiębierzt i zo zw ykłą mu pferfidją 
kopie pod rządem dołki w swych organach, Sku- 
b k tęgo jest t ik i, że oninja publiczna nie 'm oże 
s:ę uspokió; ule ce u swego Bism ark nie osiągnie- 
i przybytek władzy nie otworzy mn m ł swych 
podwoi.

Jenerał W o r d e r  został mianowany, jak 
Kreus Zig  denou, na .ooobisto ży czenie '‘ura 
wyrażone .josareowi Wilhelmowi za pośredni­
ctwem S z a w a ł o w  i pcdczas. pobytu w. ke. 
Włodzimierza. Wspomniane pismo e idoi w tem 
nowy dowód pokojowego usposobienia cara i 
przestrogą wy m erzoną praezeń pod adresem  
Francji. __________

W szystkie pisma parysk.e nazywają prz* 
bieg obrad izby skandalicznym. Co ao potrzeby 
i pożyteczności ankiety panują jednak  najsprze­
czniejsze zapatrywania.

Justict zarzuca D a I a h a  y  e’o w i, żo niepo­
trzebni*. wyaobył tyie brudów, natofiórnst Autor i- 
te wita ankietę, jako nąjodpowicdńieiszcgc oczy- 
sc ciała Augiazzowej st ijni. InKusigeant jest tjgo  
samego zdania, a Figuro lądri, że odtąa lad 
urna joŁinehę wybierAHa flfem zamóżryeż a 
Więc zdolne oh -dn oparcia się sprzed “jnoś' ..

$orier6 Reinacha eit ciągle jeszcze przed­
miotem dyskusji. Gauioi8 opowiada, za tai. piued 
śmiercią w dobrej wierze oddal o t  pe* ne .u  mi- 
Łlstrowi spis a kord typowanych pośłów, a gdy ow 
minister lis?y mu nis zw"*, i ,  ąioztał ataku apo 
ploktycznegl z obawy, by go nia poumJ ooiu. o 
dtnuncjacię. Oskarżenie, bióre wręoż.mo już Lc- 
ssepsowi i jvgo tow*rrvszora, ząrzncą im, że „so­
lidarnie dopuszczali sic oszustw dta podtrzym ania 
przedsiębiorstwa pnzbtwjoncgo .realnych padstaw 
i że zmalwersówalt ca-e, a )>r*vnajirniej częścio­
we fundusze cudże.”

iŁ&da paiistw alT t)
TeUgriiny „Dziennika Pmsklcflo.”

Wiedeń, %'i listopucL. Dysaosja nad wnio- 
Lk et* komisji o udzie efiie nagauy p Mer geroj ri 
p rzybrała  pizebieg bardzo BDukojny. Po obronie 
p. M c n g e i a  i re|iiioe p, M a s a e r y k * .  , 
w  m a s  dwóch bi zbarim ych now ach "bfżęf 
N i u s c b e g o  i E  r a  m z  r  b , dał  p II n r e u- 
t b e r  imieniem dautich jiacjonałbw swoja votapi 

- p r z e c i w ,  L u e g e r  zaś v? imienia shrie , 
ś r j tń ik iib  soójudistów ‘ Yoian. ż« . Przsmawiaii 
jeizcze obaj mówcy janendn W e e b e r  1 H e ­
r o l d ,  poczcm uchwalone 155 włosami p ae-uw 
104 udzielić p. Mcngerowi nagsnę;

l H mer 23, listopada. (.*? izby posi6u.). Na 
drisieis. eni pesienzenitt prezes ministrów, odpe- 
w.ada ą c o a  intorpeLcję iep . P a tak ;. stwierdza, 
że protesty 'p rzeciw ko ntvor«enin si.du powi to- 
wMgc w W eckelsłorfLi wniesi irie .: st. iy t y k o  
preer h.< rporacjs aalonomiciu e. Odp< wiada di-,lej 
na intc>pelacje d tp  Kram arza i Hs t t  odnośnie 
do uunnięcia oorsakćw o traśc polity<wne, z wy­
staw koięgarshieb ot az na *nterpeJ»CTv den, Lnz- 
aato * f sprawie odjęcia debiutu ioezt>: wtg,/ dzien­
nikowi rnedjO ińs tie ria  Italiana,

Poseł S ch ln inger ru semawiał przez cza- 
d łu tisy , nie ti-zymując sie przedmiotu dyskm ii 
pccz«m przawudoitząey odf brął mu głos. Mówca 
odwołał się do iziir, Która pctw erd ilła  dc-*y«ję 
pr sn^odriicaącogo

Wśród naprężonej 
Karol Szchwarcecbarg.

9SS

uw ag i z a b ra ł  g łos k s .

Wiedeń %Ł listopada. Bawiąca tu depntac.a 
Polaków ż  Rukowiuy. (Lr K apri, ks feah. F i­
scher, ro d . Kułe j^cw&k,)/ złożyła y  ostatnich 
dniach w izyty 'n  k ilku  "iinisirów, a także u wy­
bitniejszych “parłam śutarżystów, którym , pbzed 
łożyła j4£częaia lSicmciw, Polakow i Młodo- 
rnsinów,«a;Buków*uh. U trrym ują tc powszechnie, 
że ży o zap ^  pi zedćnż.one przćL , deputację, a w 
szczi góinośelskargi przeciw partji rum nussiej po 
większej części ziiąlaiły odgłos i nznene zostały, 

^ jiko  słuszne.
f H rabia Hohenwi.rt, W którym partia rom ań­
ska znajdowała dotychczat potężno poparcie, 
m iał sij^;— jak^ głoską pod:aó przeprowadte- 

«niŁ g rt y między z.waśnronejpj Bt-onnictwami. 
•Geną' tej agody, in:ędzy inne rai, ma być złożenie 
k ilkn^tk^ńłatów  do sejmn yrz* u poarów za stron­
nictwa rnniuńskipgo, ażeby przes to stosunek 
stronnictw w sejmie bcluwińsliiin nJógł się lepiej 
ukształtować dla mniejsrióśei.

Berlin 23 listopada Mowa tronowa wywo 
ła ła  pewne rozczarowanie z powodu bladego 
swego tonu i zuni,:cba.iia podania jakiohkolwie^ 
motywów dla reformy wojskowej. Natomiast ko­
rzystne wywarł DrażeLie zwrot o poł żcn.a ze- 
wnętrzoem, po^.ewaz spodziewano sie gólńie, 
że w celą uzyskania £toa$w dla przedlożen-a 
wojskowego, położenie to przedstawione będzie
jako groźne.

W ied eń  V3 iistopaiL Tryi uń\l kasacyjny w spra- 
rie procesu spaak0̂ *cgo pó "Y . Wiśniewskim irzosł r.&o 

żalenie nie rażnośei skazanego p» cztery miesiące 
ą^źkiego wi ;sienia aa fo/szewe zezaania przeciw lwow- 
skiemi adwokatowi i syndykowi dr P o p i e l e  wi by­
łego kamerdynera Y kołaji P a  n a r  a,- uniósł * yrot 
lwowskiege sądu krajów ,*n i zarządził .̂rzepro zadilznie 
nowej rozprawy w sądzie l.wowszim.

W ie d e ń  i6. li topada Zmarł tu znauv ogólnie 
właściciel hntelu-i reetaurątor Edward & _ c n e r.

W ie d e ń  <3.'listopada. Po zamknięciu giełdy wie- 
caorrej notowaii.: krcd,ty 317-bO ; laenderbanki 325 8J; 
Błtaebany 293 : loiubrrdy 96 25, alpiny 55 25 ; renta 
nąjowa_97 9f; weg. reuti, złoU il3&&.

Wiedefi 23. Lotopada Policja zarządziła
wielkie środki "Btrozności pszed raiuizem  z po­
wodu, ii robotnicy, pozbawieni z ięc ia , zam ie­
rzają w południe urządzić demonstrację w tem 
mi i jucn.
; Blh.a-PeM  23 ■ iuuopadt.. W Stjmie węgier­
skim deputowany Heify w rozprawie nad pro 
wizurjuiL buużetow im zwalcza odnośną ustawę 
rządową. Deputowany ten wśród gwałtownych 
zaczepek rządu oświadepa, iż uznaje prawowity 
“?pływ Stolicy św„ tylko w kwestjach dogma­
tycznych. Dep. Horan&»ky ubolewa z powodu 
wywołania przez Tudora całej tej dyskusji 
i wyraża życzen.e, aby ;ą ucnylono z perządku 
dzieunago. W ywody Koranszkj ego przyjęto 
ogólnym opia a rem Posiedzenie trw a aa1 ej.

Paryż 23. listopaaa. Leeseys przebywa 
na wsi Rodzica stara się. ig< utrzym ać w n e- 
świadomości o podn:esi; >bem przeem  memu 
oskarżenia. Sąd nie będzie żąóaf js*p oaasi 
b ego ut< wierna się.

Paryż 23. listopada- Wezcramie sądowe, któ-. 
re doręczono wszystkim otkarzonym w sprawie 
panamskiej, zarzuca im, że działając* w porozu­
mieniu od trzect lat w s salbiet. zy sposób trwonili 
pieniądze, pochodzące z emisii walorów przed 
siębiorstwa budowy kanału panamskiegc i przez 
to oszuKkl. inne osoby.

Brnksela 23 listopada. Deputowany Wonste, 
przewód ca katolickiej prawicy, otrzyma! list bez­
imienny, w którym grożą mu, ze dom, w którym 
npgjpki zostanie w powietrze wysadzory. Zarżą- 

doch<rfuenia w tej sprawie, a don, Woe- 
lEojji W U I i  JMiicja dniem i nocą.

ŁIPśC^W i*8. wizt>sv>». Zgr-imad eaie Towu- 
'sJśKfót wyższych zakładów nzakowyob ■juawa- 
iłc wysłać adres dziękoa^nny d > mfndocŁcskicgo 
osia E i  m a  i M a s a r y k a  za obronę praw 

ludu jerbsaiisgo w Bosnji i Hecimfomnie.
Berlin 23 listopada. Dzienniki wieczorne do­

noszą, Ze ponieważ rekowauia wstępne z Kamu 
nją w s -ras,ie trak tatu  Handlowego dały pomyśl 
ny rezu iu f przeto rozpoczęto w ubiegły p.ątck 
ostateczne rokowania o zawarcie traktain.

Sofja 23 listonada Dziennik nrzędowy 
cgłasza sankcjonowacą u tawę o zaciągnięcie po 
życzki 142 miljonów franków na budowę kolei i 
portów w Bułgarii.

3ukare3Zt 23. Ii3topada Isb y  fOstały zwo­
łane na 27. listopada. Słychać, że Alekst eder 
Catargiu, wiceprezes izby dep. na ostatnia’ sdsii, 
został mi anrwauy pc łem w Petersburgu

Berlin 23. listopada I^olnomyślni i narodo­
wcy liberały erganiznią zgromadzenia, m&jącb 

,proteŁtawftć przeciw przediozenlom rządowym.
łftambtyf 23. listopada. W nocie rosyjskiej, 

żądającej., aby Porta wypłaciła należne podda­
nym rosyjskim odszkodowanie wr-jenne, up .trują 
koła dyplomatyczne -tylac- nowy dowód chęci 
Rosji, aby dukuczyć Turcji. Właściciele bowiem 
dotyczących obligacyj sprzedali je  byii, przewa­
żnie za połowę ceny nominalnej, ekoic ie otrzy­
mali i znajdują tię one już nie w posiadania 
poddanych rosyjskich, ale rótnycb bankierów 
tu te :szych.

V led-ci. 23 ns.opads. (Giełda zbożowa). Pszenica 
na wiosnę 7-72—17*74, sęozmień 6 72—674, kuśuredza 
nowa 520—5-22.

iŁi - l o  L a „J I: '*
I amu 21 lisrO).sda 1892 r.

HOTEL ŻGP7A. Z. Wolski z Siennows W. Bittner 
z Wiedcia. M. hi Woiański z Pauszówki. E. Mey z Pa­
ryża. A. AJerv z Podola ros. H. Hemmer z Weis. J. Glanz-
be-g z Kańcz-igi

HOTEL IMPERIAL. T. Niementowski z Kocmania. 
I)r. 11. Ebers z Krynicy. S. Źnijewski z Podole ro . E. 
Ortwfin z Warszawy. A. Kaezurba z Krakowa. K hr. 
Drohnjowski r KruKienic. B. Dobrowolski z Kralrowa. L. 
Zawada z Czermowiec. C. Muller z Wiednia. I. Weiser z 
Wiednia

HuTEL EKANOCSKI. B Skibaiewski z Balic. E. 
Frobwalt z Manlacza. I Fslgennaner z Wiednia, I. Poysel 
ze S*is sa...

HOTEL 8Z YaJCALKL I A. Biainenleld z Krakowa. 
H. Boiczaóski z Dobczyc. L Dolski z Piokoeim i. A
Riusck z Ki-eozburga. I. Moiaisehes z Pragi. W. Ha- 
werka z Piagi. M. Turowski ze Stryja A S/erkiewi.z ez
stryja. ‘

n a d e s ł a n e .

h k .  « i  o  A l  ! A  s t  a
DOM BANKOWY i KANTOR W Y M Ii NY 

wc Lw 'wił, ulica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekth I monoty

po najdokład-iejszyiii kursie dziennym
zJeoenu i  prowincji w.,arnice liezwłocznie bez doli- 

czenir prowizj
j ’r» imuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ieh 

wartosei nomir alne , przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemn ,-e stratą dla właścicieli takiohże losor.

.Jen  * r a la a  r e p r e i e n t Ł c ją  d l a  G a lic j i  
n a jw ię k s z e g o  i v a jb « g a tM e ł«  w k w ie c ie  
l a w a r s y s f w a  w is je m u y c l i  n b e ż n ie e s e ń

ż y c i e  „ T . ie  D lu tu n P * . K o k  z a ł o ż e n i a  
1 8 1 4 .

N A  Z Ę B Y
popsute lub bolaoe. Zuana UniŁ- nr. 1. 2. i 3. wynalazku 
p. ZsboknynkiBL.o, tylko w aptece Jana Wewiórskiego 

Lwów ulica Halicka 1. 5.

O strzeżenie.
Zawiadamiamy Szanowną P. T. publiczność i łaska- 

 ̂ych oaoiorców naszych że i dniem dzisiejszym odebra 
1'smy p. Ignacemu Fieenerowi następstwo naszego filjalnego 
ektedu ubiorów męskich, wc nwow e przy ulicy tiągielon 
skiej 1 2 sij znLjdi iącego.

Nie je«t on zatem uprawniony do zawierania w naszem 
imianin interesów .nowych, lub do realizowania interesów, 
przedtem rozpoczętych,

WiKTor Tiring i bracia.

Ws ecł n-Y. lekarskich

D r . -  A n t o n i  v a n - d  r  G o g h ^ n
o. k. lekarz j owiatowy w Kruśnie 

miesz ;i i  ordynuje w domu Wgo S.awiekiego obok 
00 Kapucynów. 2237 1—3

Wszęeh i.auk lekarssicn

dr. Jozef Madeysiri
prymsrjusz szpitala porszt chnego w Przemyślu 

zamieszkał w domu Vgo Tonnenbauma ulica £migór- 
? skiego 1. j37. 2235 1—4

Spetjalkia c M  u a r i j c l  f  w j c u j c Ii

S r .  i m r n  F a l l e w s c i
po [odbyciu •tudjów na klinikach prof. Fournier. 

a ry z  o, J e s  an w B e r l in * 1* Kop&ieg; 
W i e a n i u ,  zamiaykał oipy ufiey SooiesJdegn 19 

l'*J0 Dom przechodni i  ulicy Wałowy 1. 9 1—?

Ordynuje od 1 1. do 12. ! od 3. do 5

Ł W O W I A N E A ”

Isienilan t a o r is S E iy ,
i l u s t r o w a n y  i  i n f c r m a o y j n y

n a  r o k  K&&3
jnai do nabycia we wssystkieb księgarniach.

G ł ó w n y  s k ł a d  w d r i i 'r rn i  „bzie,m ika  
Pol6Jciegou, plac M ariacki 1. 7.,
Lena epzen.p1 36 c t , z przebyłg? pocztową 41 ct.

D la PP  prenum erator ów „Dziennika Ful- 
skiego* cena 2ó ct., z przesyłką 31 ct.

*- i l t  a.  w w a t„ J -  xol» ■ , „ rik> p  Boo Wi, b . k.
, In -w «« Jow. Jk kapoSOOil.wr w śreł W Uj™*.inegoc» wwiktesopoieOiŁw.. 

k ?Boyw—MO »» l»źl*kl«gp po *00 «1. w*. 
Jif i l j  ( 1 | r * « w  ma 1 0 0  alt 

AL bip. S-proo. w. x_ lej w l) lat“ „ Jlc.Ł-p/wz.wjloi. «lo-pr. pft-m.i. rtUo, f* w. z- o— w *o At 
krtJo-"»<1 * l pro®- a< t*» 11 ’giftiB. ft-proc. W- *

, * *tOO. W. aw W.ł.lC5.%lipół
■ n ptitpr. w.a. lo*- WL

« 1 I  £‘Pr00- ’». & 60)1
I' r  fOŚW *<* *“* W.IU la lw  k**s toi. '/'/• w V *r UkwU.

' ■ » * - «  ®’/» •H ego rolulLio-ntoit, y.̂ klzdr 11» <ł«Łt : 
BLkowlny' Ai?• • IWmSk w f - w t t l e t .  C* '!«?* »®Wo al.
i* ImaiLi pro-i! z*/ w »•
-oic -Y ii-  «  V  * /. w. »•

< mir' Baa*Ł lf k  Lm'• * ■ * * * » , »  
LmJ S*/t '*• ■’ *

, Oii’i * ę>- .  *»k *■- c-r, •  t  r*SJW2.WW-. .
fjęgyiljto*.

At cM&naki

I *»

6 . ,
* srsbroj

a ypł1, ̂ .fe-* -nckieh

pUcą

Mii m 
SIS 60
336 ~

817 15 
84 60
w  -
**r> —

iaO 85 
107 0 
A <5
*8 T5

il 'l bS 
' S 80
&3 85
PU 4 ;

’>6 80 
Hi 6* 
W  80

P 50 
5 *0 
6

i 70

S8 60 66 60

no • N W r

4 8
94 iO 
I U 6C

Ł<i 60 
30 

CS SO

I U  - 
1( 8 SC 
^7 6 
U 76

l(tf. 70 

5
8 46

SS 75 
ftfi 60

4  76

6 66
i fcl 
9 m
1 8

l 17 10 
68 60

*. ie
'• 61

86
18 10
6? -

. 6uit '3 Listopada tftW <J 
Cgodj. 1 aif.A. U5 po yołudii! .t)

Ikoje ««pejakii TuiftarLystWA "irnlcii a ŵ gierak ti bankv'. kr̂ d;̂ owe(?<'
9 B» Ttku irjaoki^c

UviicnliariKQ 
n kt ai Ktaroliż Ln tniK^Jsd&i p^Ł.omtaj 
i, 5c< lei poh i oj (Lor* 5* *. d.r> 
w hd*9l ptań t̂wowej 
9 kclei lYY0łYBk0-C2SruiDWi.HC^ł«i 
ę kclol *9 rturnko - pólno*'*̂  - :

Losy sałackltaTory koqmntalH4 wl̂ d ń̂akł** 
i .kojfeTf Wkrayi 5WŁ tuiaoklegr airo^du tytoc’vł 
totalioyiskle obLyacJe i ademalsao/jn< ,
fi kejo kulfi p̂ fc oonf-* kokods (ltt, B. :i hc Ł) 
Loey r*rulk ji Oiry . . .
•kejo Utank.® - la krąj&w konmayęh 
fĉ Titta węgŻD! ukA iloia 4-ppM ,

BpiŁkysn U a .. . . j
Tr!opyi«it .
1„0«y O łTljjyiilukJe
&kc/jr ,
lUpia tuwtarawa . ,
M*wka ..,1ł*3r̂  ::«?*<*■ 4 n , _

dnia — , Llatô tadta tg&i 1 
® 15 po

koryjaki fub*al ykptofł>y»v
•emkAja a uh ̂*(>76 kretjTtowc , -
/koję kolaJ Łmiwtk* ,
AoKtrjaakle btatikboty .
Akcjo koJtai poi Ldniowej (LosubarMy)
Lot-jifW pctyotk* TTi/ iodsHa

po;'!!**
55 11

Sf.4 Si iyj -
■58 T' 

6 1 .78 ' « 
91 15 
91 '■U 50 

19, -
*U ł!
:« u
5 -  

SIS 76
i-i 5 6 *
S!» Z5l są. 
r t  w
81 (50

I 55 — I S8S 7$IW 44
| 189 — 

*16 76378 
i &;*\ 545 —
; M t
■ :»r -1 _
1 1i6 85 

1U -1 105 l*b 75
I -  •495 ro id lc 

US 77 17 6)
S.5 tO

9 5t

a u Z K t A J  P O C I A G G W
c  'bo-C T rie jr-u js^ay  o d  X.  m a j i *  1 B 9 2 .

(Ozimi wowski).

O  d  c  b  o  d  % ą
* >«t>*cb u’)cr f*n ' wy £ 8  K w

:Oo K . . S 071 !P 4h 5-26 i i  *)i 756
9 J?l»j ftoi. ♦'» Po* J i. 3*io, 10 02 10 52 —
(* j?iówu. iiworeft) _ 9 4! 10 26 - _
» Cternioftiet? 6-15 - 9 ' o 22 10 f 6
s Stryja . . 10 | 7-91
„ Sokal* . . '•Włi' : — 7 36
s to ody . — ...» I

P  r  z j  ' Jd i» U 7. 4

? .Krakowa . . . 8-0 r 2*’>0 S lii 6‘Afi 9 32
„ i’o:(woł,r? Po-te. — i ^•45 ’ 9 i 7 6*55
(na giówuy dworz.) — * 4ifi 7?^l —
„ Ozeiniowiec - • ł0-09 — 7 ?.6I 1*42 7*06
„ d.ryją . • —_ .| — . 141 i 9 ab 2'vi*)
„ B.,łi sa -- 4*4t — —
„ Soki.p .. • i - - .  | — - 8-3$

C w a f t l  aodalnyT Irakowtane g ra tem i 'tczbam i, o rn a c u ją  p o rf 
nocni^ godz C. wieczór b 69 rano

Ozaa kolejowy (średnio europejski) r śni eię od czasu lwowskiego 
o 35 minut j t. z. gdy z e g ir  vfe Lw »wie wa kasuje ,?od«. 13. w połn- 
dnia,r u g - v  kolejowy wakazuje godz. U *35 przed południem.

• jp tK k Ę O - Z B O Ż ó ^ T T .
Dnia 23. Lis .opada 1S92.

L w o i . :  pszenic* 7-10 dc 7 30, żyto ó'75 1 , 6 -  
jęczmiań ‘—_lc 6’-- , owies b ib do 5 7 >, rzepak nowy 
10*25 do l l  :-.y, groch 6 '— do S :5. wyka 4*50 no 6*r-, 
nasienie in aue 9’80 de :(*-7-5, bob —•—'śt* — '—, bobi* 
4’dO do 5-25, hreczka 7".ó do 7 75, \ouio6yna czerwona 
6 2 — do 70-—, biała 6 :r —  ac  7.5— -T Szwedzka- 6 0 — do 
7 0 '—, kinaiek 1 7 - - do 17 6 5 , anyż 3 ? — do 58-- , kuku- 
n d z a  stąra 5 5u do 5*60, kukuruuaa iiowii 4 75 do h*20, 
chmiel 7 0 — do 80 — c*>ir tr s  l. > 25 do 11 75., <rNowy 
spirytus Da i.mowe mi05:ąee 10'— do 10 50.

Usposobienie spokojne, teudenc .i słaba.
44r a k ó w  . pszenica biała 3 ŻJ. do 8'4o, e i) wona 

nowa 8‘- do 830, żółta »•— do S 3 i  żyto 6 ‘7 5 do 71—, 
jęczmień jori warny 6 40 do 7*—*, pa, łtc .yąy 5 75 do 5'8o, 
owies 6 .0 do 5v 5, groch 8-— do iO'50, *ODiezyna ez ir- 
woni 65'— do 74'—, biała 80 -w do.bb* rzepak 11*60 
do 12 25.

Usposobienie sl.be.
C * « rn 3 o w « ® s pszenica 7-85 do 7 80, ś red n :s 

7'4u do 7-ot), ź.yto 560 do 6'—, średni#  —'— do — 
ję. z.cieó browarny 6 '— do 6’ 15, past wny 4-70 do 
4'80, owies 4 90 do 5' średni + 7 L d o  4*8', ;aepan zi­
mowy 11’— do 11'2 i ,  letn* - — do —•—, nasienia ln iane 
—■— do —•—, konopie 8-25 dr 8 4‘>, koniczyną 4 — 
do 6 6 —, kukurudza 5 '— do 15, na gr. stycz. 4 97 do 
5 ’— , bór — • —  do — , groch 6 — do 7  25 anyż 
34— do 38 —, sp ry tm  za lO.btfO < litr  prc. 1*50 do 
12-75.

Usposobienie słabe. ś  4 '

 '   I i  V

TEA TR HR. RARBKA.

D  Ł  I  (s:

Starzy kawafrrewie
pnzełożył M.,':niiił-dja w 5. »ktacL V. Sardou, 

Chrzanowski.

De Mortemer 
Dc Nantya 
De Yeanoou-tois 
Ds Clarlerei 
De ChsiTonay 
De TrSenbs 
De Bourg 
•Tao
Michał . 
Antonin# 
Klementyna
Rebeka 
Lad wika *
Nina i 
Rzecz dsieje

OSOBY;

u.e w 1 akcie na 
w Paryża,

Żelazowski 
. YToleńskl 
. Fiszer 

Chinielińsni 
Hierowski 
Trapszo 
Kliszfiwaki 
Gamgai 
StrożewBKi 
Dslrytówni. 
Żelazowska 
Pankiewicz 
Praanówna 
Sznage 

wsi, w dalszych

Jntro we czwarWL bg raz pierwszy „Goraca krew ” 
wodewil w 3. akta**, a 7. odsionaon L. Kroni ’a 1 

K. Lindaui, * niazyLą Hugona Sohenką.

1



DZIENNIK POLBKT s dni* 24. Listopada 1892

Don ies i en i a  r ozma i t o
po 1 •/, centa od wyruu.

F ty  i  s i e k i e r y  leszow e poleca 
Piotr Chrząstowuki haodel zelazny 

we Lwowie, plao Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). Cenniki szczegółowe do dys-
pozyoji. 2

D r i y t a y  szwajcarskie i augi** i*u 
D  oraz wszelkie przybory do golenia 
i toaletowe poleoa najUn-e P - vel 
L a n g n er, Lwów, ul. Halicka 1. 16. 4

i  p t e k a  w  N le m i r o w le  szukuj
A  współpracownika. 950

Wo d a  s t e a a a a  a  e h l a ą  zapobie­
ga wypadaniu włosów, wzmacnia 

cebulki, odświeża, nadaje połysk mię- 
krść i przyjemny aapaeb włosom. Wo< 
ateńska z chiną uiywa się przez nakra- 
pianie lub nacieranie głowy i włosów. 
Cena 1 zł Nabyć m .i 'S jedynka Wało 
wa 1. 15. A., Pokorny, magister fermscji.

Oczen zamiejscowy z odpowiedni sin 
szkolnem wykształceniem, zna:dzie 

zaraz umieszczenie w handlu korzennym 
pod firmą Józef Krasicki w Jarosławiu

20-letnia praktyka, bez- 
rietuy do zaangażowani* od Nowego 

Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta­
rym ad Oleszyce. 911

D Z Ą D C A
(A dzietny di

do-Za roeztem wynagrodzeni*jq 1 zł. 
stać można wszelka służbę domowy

w Biurze Satały, Lwów Halicka i5.

TT r a w c z y n l  umiejąca dobrze Lrój 
kien postukuje zajęcia, t .k i i  p 

ięłaby obowiązek pauny służącej. 
Satały, Lwów, Halicka 15.

su­
n n y
3ióro

949

Za r z a d  d '  b r  „ S a r n k l  d e l n e ’1
poczta Bnrsztyn, ma do sprzedania

ładne p a n t a r h  I 
i ciemno npierzone.

(perliozki) jasno
948

K s a w e r y  ł L u d g a r d a  B u d k o w *
s> y udzielają lekcji tańców salonowyuh.
Ryuek 12. 946

La m p a  wisząca i szklanny pająk 
łonow y,  tanio do sprzedania.

Slt-
Kale-

°*b

Pa r a  t r z y l e t n l e l i  k n o j k d w z  o-
ą uprzężą są do sprzedania. Na 

żądanie u 'powieddi wózek. Bliższa wia­
domość w sklepie p. R oz d o ł  a. plao
Marjacki 1. 6, Lwów. 947

Sł u c h a c z  P o l i t e c h n i k i  poszukuje 
kondycji wmieście lub ua wsi; przyj-

mit również i inne zajęcie 
w fabryce. Adres: Lwów, 
Adam.

biurze lub 
Politechnika

A g r o d n i k ,  żonaty, bez familji, obzna- 
VJ jomiony we wszystkich gałęz auh tego 
zawodu, mający praktykę i zagranicą, 
posiadający dobre świadectwa i rekomen­
duj* , poszukuje posady od stycznia 
1S93. — Adrea w Administracji tego pi­
sma i .  B 100. 943

Meszkanii I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

e r u t k a
rentowy.

M .  Pokój kawalerski
956

Przy ogrodzie Jeruiokim 
pierwsze piętro, 5 p okei,

Kleinowska 3 
balkon

wszelkie prsynaleźytośei.

Um e b l o w a n i e  j e d n e g o  p o k o j u
wraz ze sprzętami knehennemi, z po­

woda wyjazdu do sprzedania, 
tka 1. 11., m. 14.

Ulica Kró- 
951

Korespondsnoja prywatna.
wierne serduszko Li-I r i n a .  Całuję wierni 

ozę dalekie cl nie jnż teraz. Wofbkr
pkg atcet, tem lepiej dla Ciebie. Twój 
Kbmr. 953

M . Z.1 Za kilka słów.k s»d  tezne 
dzięki, na zawsze myślą prry Tobie, I 
powiedź ua list ryss t snanoj osobie 
wkrótce, tęsknię również i proszę Opatrz 
ności, by chwila widienia się He możno­
ści w jaknajkr tssym ozasie nastąpiła 
dla niezmiennie kóctająęęgo Z. 954

H E R B A T Ę  Familiiną
*/, k i l o  1*80 1 8  s ł .

§  Znatomite w t s i h w k i  z berlial
*|, 11*0 1*40 1 s ł .  1 7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

NASTĘPCA JÓZEFA N . bRLUNIG,
C . 1 K .  N A D W O R N Y  P I E R A B 1  i C T R J E R N I K ,

W W IEDNIU , I., S IN G E R ST IU SSE  
TORTY, CIASTKA STOŁOWE, DESEROWE 

SUCfl ARKI, „CAKES/
I f *  CEN N I K I  NA 2 4 D l  N IE .

DO
21. 
HERBATY

939 1—7

Najtańsze źródło zi- 
kupna i największy 
wjb^r firanek, por- 
tjer, zasłon koronko 
wyoh, malowideł na 
s z k l e ,  
p r z e d ­
mi o t ó w 
d e k o r a- 
o y, n yo h 
jaiotei 

dywanów 
salono­

wych, na
ł ó ż k a .

( m l e k o  o d m ł a d n i a j ą c e  w ł o s y . ) 2110 1—21

Pnritas j«st jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom odpowia­
dającym środkiem odmładzającym włosy, kt»ry siwe, względnie białe włosy, <>d ja- 
sno-blona d) kaLztanowato-brónzowyoh, odmł.dzado niepozuaira. Włosy rude otrzy­
mują barwę uiemno-blond lub orunttuą. — C e n a  8  stł. — O tto F raw zi Wiesn 
V II., M a n a h i l f f o r a t r a a a o  3 8 . — Składy we LWOWIE: w apt-ce P. Mikolasza 
i Z. Ruckera; w KHAK0W1E: Konet. Wiśniewski, apf. pod św. Plorjanem i Stockmarapt.

A A A A / N ^ N / V \ / N / \ A i M ^ . A A A / \ / N / \ i

s t o ł y
śoiany, koców podróżnych, na łóżk i fla­
nelowych, oraz wszelkie! możliwych kap 
i koców. Chodniki od 25 ot. metr do 3 zł. 

Narzntki na otomany.

W wiedeńskim magazynie
„A D  L O D Y B E "

y  ■ ■■ :x=zx=zx=:
W y r ó b  k r a j o w y

K O C E  I  K O Ł D R Y
z fabryki w Glinnie

Lwów, plao K a p itu lu j 1. 8.
Kompletny cennik gratis i franco

2243 1 -6
do nabycia po stałych eonach fabrycinych

w Brodach: p. J. Witkowski i Spółka;

podagrze i reumatyzmowi
nastręczają jedynie i wyłącznie przesemnie wyrabiane

skóry cielęcej z włosem dla panów i pań.buciki ze
S. Reschs/sky, magazyn obuwia „Zum A areał Hofer", Wien, I. Rothenthnrm- 
strssse 4. — illm . awan^ ceiniki z pouozeniem braria miary simemu, giałik

H ,  R .  Zapewne domyśliłeś .ę. s ja ­
kich powodów spóźnienie w odel raniu 
Tweg i listn, za który laj zu^.e di ęki 
zase/am. Bóg nagrodzi Ci Twą Iniłość 
dla mnie i słewa pociechy, któreś ml 
przysłał. Z listem Twoim nii mogę się 
dziś rozłączyć, jest on mi tak dregim, 
że odczytuj go ciągle — jutro bę-lzie 
odesłany gdsies t a . j /  niestety 1 Jeżeliby 
widzenie się nie mogło zastąpić w War-I 
szawie, błagai Cię byś mi dał sposo-' 
bność zobaczenia Cię choćby krótką 
chwilę gdztekolwtakbądż bo radabym Ci 
wytłumaczyć pewody, ktńr* skłoniły La 
nę do pewnego niemiłego Ci kroku. Te 
ras upewniam Cię r,ź  je«zcze, ie  L. ni 
gdy do nich oii jeździ. Trzy ubra.y jej 
są na zwykłej wystawie, pójdź i iob.cz. 
Wierz 1 kichaj. 952

M a g a z y n  f u t e r
P. CZAPCZYŃSK IEGO

we Lwowie, n itro  H a lick a  1 .1 .

♦
♦

p e ł o o k  n a  s e z o n :
FUTRa  męskie i damskie we wszystkich gatunkach i fasonach. 
WIERZCHY do futer męskich i namskich, fasony najnowsze. 
M ATERJE na wierzchy w wiekim wyborze. ZARĘKAWKI, 
KOŁNIERZE i CZAPKI damskie, fssony nowe. CZAPKI 

i KOŁPAKI, BARANICE do sań.
Cenniki na żądanie g ra is i franco. Ceny bardzo amiazkowane. 
(Lwów ,Impressa“). 2046 1—4

►4411

♦
♦
ł
ł

1

Dm m
prawdziwe perskie, emyrneńskie, 
angielskie, także na miarę de 

wyścielania cały eh pokoi.

M aterje
Bajn  wsie, jedwabne, 

kretony, plusae i
wełniane, 
t. p.

Majątki ziemskie
mniejsze i większe w różnyeh s.ro- 
naeL G a l i c j i  I n a  B u k o w ln lo
poleoa do kupna i sprzedaży i dzier­

żawy.

J. Topolnickl
A gencja  handlowo - przem ysłow a 

we Lwewlę, uL fańska I. 13. 
F e i e n k w j e  s i ę  a n n e i n l e j u s o  

d r s e w e i t a n y .3185 1 -7

Brzeżanach: p B. Ksrwoffska; 
w Czortkowie : p. Antoni Kosteoki; 
w Koł imyi: p. J. P. Goertz ;
we Lwowie : Centralny Bazar wyrobów krajowyoh;
,  „ p. Antoni Gudiens, plao Mariacki;
„ „ p. Knanur i Syn, plao Kapitulny;

w Przemyśla: Przemyski Bazar wyrobów krajowych 
w Samborze: p. Bronisław Żntawski; 
w Sokala : p. A. W. Grot. 
w Stryju: p. Leohłcki i Kojterkiewicj ; 
w Tarnopola : p. W M ehalewski.

Od 50 lat istniejąca firma

WALLACH i
L w ó w ,  R y n e k  1 . 3 3 ,

! K U P U J E !
D ilcipae I wszelkie ptiotwo
h  na bi tow arów  korzennych, 
uw eeów  łakoci, win i d e lik a ­

tesów

Jana Baczyńskiego
ulica Akademicka 1.3. we Lwa wie

k = x : W  V  — 3&aFTlMMaarTWiwnr f WMmmW- U l  HAGAZVN
najdawniejszy 2164

TOffABCff WEŁNIANYCH

Do wynajęcia dom
■kladający z 4  pokoi, kuchni, piwni­
cy, stajni I komOrkl, oraz z wielkim 
ogrodem owocowem przy ui. Gró 
deckiej I. 67., przystanek kolei kon 
nej; powyższy okal j ogrodem dH 
restauracji bardzo te i  odpowiedni

W y s p r z e d a ż !
Przy tilScy Szpitalnej I. 28

w;sprzedaje się

powozy i s a l i .

l e p u  g o  i t u m ,  j a k o  t o  
w d o w y  p o  o l U e r i i c i ,  ż o n y  
n r i ę d n i k ó w  i  n a u c a y c i e U
s n a j d ą  n a  d r a d z e  r a e t e l n e j  
b a r d a o  p o p ł a t n y  i  n i e  n u -  
:a o y  n a r o b e k .  O f e r t y  p o d  
N , L , ‘  d o  e k s p e d y c j i  a n o n ­

só w  H e n r y k a  S c h a k t  w  
W i e d n i u ,  I .  W o l l a e i l e  11.

R ządca
agronom i technik

praktyką
ikioh, ob i

z wieloletnią 
jątkach ziem*

P oruo ry  i  U i
do tychże podpięiia i kariisze.

NariotT
D o b ra

P o n if lo  i  W e n t o
na ottoman} dywanikowe i  u»- 
t‘ :alne z odpowiedniemi p ‘da­

szkami. 3122 1—?

Sidry
angarows i z kóz indyjskich.

w powiecie Jaworowskim położone, posia 
dające około 700 morgów roli, 459 łąk, 
13 ogrodów, 47 paetwisk, 841 lat i ', i  bu­
dynkami mieszkał .emi i gespodar^zemi 
w wartości przeszło 14.000 z ł , są z wol 
nej ręki pod korzystuemi waruaksnr do 
2238 sprzs lania. 1 - 2

Bliższych wiadomoś«i alzielt k n ts- 
larja adwokata Dra Alekzandra Mi jań- 
sklego, ul. Trzeciego Maja 1. 21.

kokosowe, wełniane, jutowe i t. p.

w większyoh ma- 
ob wiązujący się dać 

z morgi
czystsgo dachodu 25 do 30 zt

poszukuje posady od 1. Maja 1893. 
Bliższej wiadomości udzieli magazyn 

Wgo k .  K r . y s z l e f a w l e i n .  we Lwo­
wie, plao Halicki 1. 3. 3166 1—4

orkie-
1 - 1

Malały
f r a n c u s k i e  i w s c h o d n i e .

Kiliiy
tureckie, serbskie i krajowe.

K APT
na łóżka i serwety na stoły.

Parami
ekrainy i inne przedm ioty deko­

racyjne

otrzymał w bogatym 
wyborze 

M A G A Z Y N

AIHZYSZTOFOWICZA
we Lwowie, plac Halicki 2

Najlepsse i najtańsze sskoue 
Sb ' itrowe i koncertowe 

8 K R Z Y P O Ł ,  
e o l lo ,  r l o l o « ,  c y t r y  i  baidzo 
■ilnyn* r6fODRR86iQ» k l* r n ó iy e  

ty ,  oraz moje §lvnne 
H i R M O N l K I

dostarezam naj.aniei, wyróhja instru­
mentów i harmonik

0. Ledorhofer, w Pradze.
Brenntegasse. 

C e a m l k i  i r a t l s .

D am y

M a g a z y n  M ó d
i iracow m  fntiei dimslicti

M A L W  I N Y

MARKOWSKIEJ
w  L*oowv ptae Marjacki l. 8,
oleoa w doborowym wyborze 

i najnowsze k 
pri y, .luj* wszel

DL

l e

N o w o ś c i  n a  s e z o n  z im o w y .
'"'i i ,f . \V\. fi*Vf\ k - • •

!Tysiąc koron w złocie!
mogę ofiarować sumiennie, komu

K n eip p ów k a
>nan« wódka z ziół leczniczych 

księdze Kneippa
nie wróei d.br*go apetytu, mu zdrowej 

cery i sił młodzieńczych.

bżaą porę rokn najnowsze ka^e-

narzutki,
lU8,’e damskie 
zamówienia n .  suknie, 

paietoty i t. p. 
pa cęgach nader przyateaaych.

D o  d e s in f e k c j i  
U S T

tiajlep8zy środek, 
Reekere Woda do uet I zębówWoda

jest niezaprzeeienie najlepszym środkiem 
prieeiw h o lo w i  a « h * w  i służy równo- 
ezęśnie do n trstysssO B la 1 c a y s a c a o -
n l a  z ę b e w . Ta od lat wielu znana 
i uznana zaszczytnie woda do net, odej­

muje im zupełnie przykry odór.
1 flaszka 8 9  ot. 937 1 -3

R. T i i c h l e r ,  aptekarz
W ie d e ń  I . ,  B e | l e r n n | i | e « s e  4 .

Proszę się striedz przed falsyfika­
t u  I i żądać Rńeiera wady da alt tylko 

z Rsilariagsaaas. 4. w Wiedniu.
S h t a d  g łó w n y :

Apteka Z. R u c k e r a  w e  L w ow ie

pocztą

C e n a  f i a t t h i  1  sł. sc. o .

Leopold L ity ń sk i 
Lwów

8 . Kopormllta 8 .
Na prowincję w/eyła się odwrotny

X X X X D O C X X X X X X X X X

S n o p  zio łovo-słodovT  ilra  S e e t o r a ,
znakomity i wypróbowany środek

przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani
jako t o :

k a s z l o w i ,  c h r y p c e ,  z n f t e g n t k e n i o  

WW  Cena butelki 50 ct. * W f

1064

t .  1

1—?;

ZYGMUNTA RUCKERA
W I  L W O W IE .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

booaooooaoa t O s t t t t t s t s

L, 2.700. 2241 1-^1

Newe etwerzon) skład

MAY LAU
w e  L w o w i e

■ l i c a  Klllńsklege 1. 8 .

polsca najnowsza
Kapelusze H ł b i g a  i Piesia.

Cylinirr ^  zł. 5*50— 9.
Czapki prawdziwe krymakle I fu­
trzane; Kapelusze miękkie Pichlnra 

I inna od zł. 1 2 0 , oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe-

Orz ac z an i e  laboratorium e l i o m l e z B o g o  król,  s t o i ,  m i a s t a  L w o w a

k o n t a .
Ni. »«<sy foaporsądaenia wfsokieAó Wydalała krajowego s dala O. 

sierpnls 1022. Ł. 38180, r< ‘pteuje bic koskurB nn pcB&dę lekarza okręgo­
wego a iledzibę w Łące.

Okręg ten obejmuje 16 gmin na obszaraa 229 kwadr, kilometrów 
l  lndaośeią 16.858. 4

Boczna pj&ca 500 zł 1 ryczałt a .  koszu pedróśy ełnżbowyoh 27u sł.
Kandydaci masee posiadać prócz doet&te znej fizycznej idolnoi.su, 

którą adcwodnfć naleśy świadectwem c. k. leaarF i powiatowego, lub 
świadectwem lekarakiem , potwierdzonem przez c. k. lekarza powiatowego, 
uast«pa ące w aru n k i:

1 prawe obyw ateliw a aastrjnck iego
2. dyplom d >atora medycyny, upraw niający de wykonywanie p&k:yai 

lekarskiej,
8. nieskazitelny shar&kter,
4. nnajomość jęsyków  krajowyoh,
5. praktykę najmniej dw uletnią w zawodnie lekarekim ,
6. podjąć się utrsymywania apteki domowej.
Uiędny kandydatami będą mieli ci pinrwBzeńitwo, którzy wykażą 

się dwnietnlą slażbą w szpitalu powezeclinym po usyekania dyplomu do- 
. torskiego, aibo eg<aminem fizykacLim.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Samborne praed
15. Grudnia b. r.

Wydział powiatowy
w Samborze dnia 21, listopada 1892.

N to a rA w n a m ą  *1 s b r o ć  
t y  e h  t u t e k  d o w o d u l  

o b a e a n e  o r a e c a e n le  
e h e m l e i n t  f i  l a h o i  a t o r  
k r ó l .  s t u ł e e s n .  m ia n ta

L. 19.148/1892.
Do pana Stefnan W iarusi N ienojow sklego

fabrykanta tutak cygaretowych we Lwpwit.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 Marcs 1892. L. 19.148 

abańałam n desłany p-»-a pana papier oygaretow?, oznaczony 
wodnym napiłem .8  W. Ni"mojowiki' i snalzzlem, że takowy

L w o w a .

wodnym napisem ,o . w . n n * " i  “ •** . „ . . . r ’ , — i '
niesawiera ładnych niewłaściwych składników i tak pod w .gło­
dem wyda tanego procentu popiołów, jak wydobyi,ająoyah «l, 
j  k J  mrinAwindR zi.r łon  wi*elkim wymogom Eygieaiciny®

ra i* h l  h y ł l b n l c z n *  

8. W . N ie m o jh w n k le g  - 

n i e  a a w l e r a j ą  ż a d a y d

dymów, ódp"owT.da znpełnie‘ wszelkim wymogom iryg.enieznym 
Z miejskiego laboratorjum chemiozoego. 
nrai Magutr. Lwów dnia 30. Marea 1492.
il w!‘ r Dr- 8- D. Wąsewie, w. r.

zaprzysięgły chemik miejski i sądory
Widziano w pras 

Meohnukl w. r.
prtsydent.

■drowłn uuhodliwycf
składników.

, . . .  m „  w  w u m o ł o w a b l e t o  w( L w 0 s i e Teatralna3., Jagislleńska6., w B r t k o *  i e  an
D o a a b y e m w s k l e j M h S . « T  O u t r . e Ba  .1 *  p r u e d  n .ń l a d o w n .c t w e

Sukiennice 2 f ,

eraz we wssysi 
Do każdego pndełka tutek. raopatreo-.eg. Ł mą 8. 7* N i . m o j o w . k i  lołąo.a się powyżste orzeczeni, urzędu ohem>c.neg^ 

król. stoł. ciasta Lwowa. - Zleosnia zamiejscowe odwrotnie. ____

KOKS! KOKS! KOKS!
n a j l e p s z y ,  n s j t a i u y 1 najcuyutnuy m e te r jn ł epałsw y  d « k u c k e ń  1 j l a c d w

 polecamy ua porę zimową.
K a ł d ą  i l o * 4  d o a L a r o z a m y  d o  m i e s z k a ń  z a  B O  k i l g r .  B 5  c t .  w . a .

Na nrowinoie wrsołamr wagon koksu -  lO.OoO klgr. po oenis 90 zł. looo dwoizeo Lwów.
Podejmujemy się pr.erobitnia własnym ko ltem  pieot w i aflowyoMudz ei kaoben do «R*l»nl‘ 
Posiadamy takśi na składzie pieoe żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako

do opalania koksem przydane; t*kowe można ogląd: ąć każdego °zaeu. „.k.teoznionoWszelkie zamówienia kartą koi«Bpondenoyjną będą tego samego dnia uskutecznione.
Zarząd zakładu gazowogo wo Lwów l

B i e h t e r o w s k i e  z a b a w k i  : H E e c z y i  u s z a v
Krzyuyk, Zadanli lukowe, Łamlgłówi Ł, Pitagoras lid. podał* teran wlę- 

-   *   z szyty zawier.-ją tak iecej rozrywki, jak  przedtem, ponieważ aowa -----  .
zadania dla dwu zabawak odrazn. Prawdziwe tylko b marten kotwicą 
Cena 35 ct za s z t u k ę . _______________  -

Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkien. uznaniem 
kiem wychowawceem znaczeniu sławnych Rtchterowsktch

koksem.
wyłąosnie

2126 1—?

wyro

kotwicznych skrzynek budowlanych
dorosłyche»*e ma/SB lepszej t  bardziti sajmującej sabawhi d-c dzieci i 

One są i,ajlepsz; m « powodn twałości
najtańszjn podarkiem co uwla*4*i

dla małych i wielkich dzieoi. Bliższa « c z e * W ^  s k ^ J  
ksch budowlanych i >w yż*j wymieninnycb * ^ ^  “  J la 

d e ,pllw.WS » . -  "S rZ T k A " e» 
zawiera- W S D a i l iŁ łO  P U O C W ie : winnihy sobie

j ik Cnajpre4zeT * p r o w a d z i ć  wszyscf rodzicu, 
zawczasa dla zwycn d i.ó -i wybrać rceczyw^cie d o s t a ł j  
Wszystkie budowlane -kr.ynki h .r  f a o ry c z ^  JL a-k i k O lW lC ^rt 
zwyczajne, a jako dop. *n. nia z u p n ie  bezwartościowe no „adownwz

LCSBaiw* ńhssLahsemai
k« t» , j .k  u k  i ~ . .
doitań ich można we wazyatzleh lepszych handlach zabawkam p  g
od 85 ct. do 5 zł. i wyżej.

F . Ad. R le iłter  A  Ci«>,
austr.-węg. o. i *• aprzywil. fabryka skrzynek 

U M ń e ń , I. Dl. W i b ,1  r l a 4,
pierwsia

ttndolfscadt, Olteń. Rotterdam, Londyn E. C-. Jt^w-ior .

budowlanych, 

C.! New-York

W y d A w o * : u ł  L M k o w a lo W ,


